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Wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z  wyjątKiem 
niedziel i dni światicznycn.

BIURA REDAKCJI l EKSPEDYCJA ul. Chorążczyzw* 31. 
ADMINISTRACJA ul. Podw ale 3. — Egzempjarze gazety do na­
bycia w Ekspedycji ul. Chorążczyzi.a 31, w biurze dzienmków S. 
SOKOŁOWSKI I SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi­
kach. — Listy należy frankować.

Peklamacje otwarte wolne od opłaty. — Kordo P.K.O. Ni l i i . 690. 
Telefon Redakcji Kr, 17S — Telefon Administracji Nr. 71.

Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji

40
P R E Al li M £  P A T A:

miesięcznie
•ve Lwowie bez d o s t a w y ............................. ..................  850 - ,VA.
v t  Lwowie z d o s t a w y ...................................................  950-- Mk.
z przesyłką pocztową w P o ls c e ...................................  PSń'~ Kik.
2 | rzesyłką pocztową w innych państwach...................idOO' Mk.

Wszystka' ogłoszenia przyjmuje Administracja „'daztty Lw ow ­
skiej", Lwów, ulica Podwale 3, w godzinach od 3— 1  i S -7  i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica la g ie lL ń A i 7.

0 panowanie na naszym 
oceanie powietrznym.

W  momencie nai,-gorętszych walk partyjnych 
w  Sejmie o stanowisko premiera, krakowski „Kur­
ier niustrowany” poruszył kwestię, stokroć dla 
Polski ważniejszą od wszystkich, przez zawiść 
partyjną wyolbrzymionych, a w gruncie rzeczy 
drobnego znaczenia, sporów publicznych—kwestię 
naszej żeglugi powietrznej.

Ponieważ sprawa ta nie znalazła donioślej­
szego echa, powracamy do niej te"az, gdy namięt­
ności polityczne nieco przycichły, a może 'tytko, 
jako złe psy, chwilowo stuliły uszy.

W  „Kupjerze Illustrowanym” w  następujący 
sposób .przedstawia p. Stanisław Karpiński nie­
bezpieczeństwo, grożące Polsce ze strony wro­
gów, mających służbę powietrzną debrze zorgani­
zowaną:

„Polska posiada granice przeważnie otwarte,
1 Na wypadek wojny państwa sąsiednie, posiada­
jące lotnictwo odpowiednio wysoko postawione, 
mogą w  pierwszym dniu wojny rzucić na całą 
Polskę, a w ite nietyLko na front, swe siły po­
wietrzne. O ile nie będziemy posiadać silnej floty 
Powietrznej, iktóraby do tego nie dc.puściia, wojna 
laka będzie dla nas zagładą. Dla przykładu za­
cytuję, jak szybko mogą być osiągnięte przez nie. 
przyjacielskich lotników ważne punkty strategicz­
ne w Polsce, biorąc pod! uwagę obecną przecięt­
ną szybkość samolotów, t. j. 200 kilometrów za
godzinę:

Od granicy zachodniej — Toruń w  przeciągu 
3C minut (zaś od Prus Wschodnich w przeciągu 
15 minut), Poznań w  przeciągu 30 minut, Warsza­
wa w przeciągu 1 godziny i 15 niihut . (zaś od 
Prus Wschodnich przeciągu 35 minut), Często­
chowa w  20 minut, Kraków w  30 rń:nut.

Od granicy wschodniej —  Wilno w  przecią­
gu 30 minut (od Prus Wschodnich w przeciągu 
45 minut), Brześć -lit. w 1 godzinę, Równo w 17 
nfnut, Lw ów  w 45 minut, Tarnopol w  15 minut.

Jeżeli do tego jeszcze dodamy, że szyja na­
szego korytarza do morza w najszerszem jej miej­
scu może być przebyta z Niemiec do Prus W sclu- 

jdnich w  przeciągu 30 minut, całe polskie teryto­
rium na .linii! Częstochowa— Równo w przeciągu 
3 godzin 10 minut, zaś przestrzeń między Rosją 
a Prusami Wschodiniemi w  przeciągu 1 godziny 
15 minut — to iasnem będzie dla nas, jak szybko 
nieprzyjaciel by nas unieruchomił na wypadek na­
szej bezsilności w  powietrzu.

Polska przedstawia teT eo , leżący na rubieży 
zachodu Europy ze wschodem. To będzie minio 
ogromne znaczenie przy rozwoju nawigacji po­
wietrznej. Przez Polskę, a raczej nad Polską. 
Przechodzić będą komunikacyjne ihije powietrzne
2 zachodu na wschód. Musimy posiadać własną 
flotę powietrzną handlowa, by eksploatować te 
1'mie w  interesie państwa, w przeciwnym bowiem 
razie łinjami tem? zawładną państwa obce i igno- 
"mąc nas, będą je wykorzystywały ze szkodą d'a

I Polski.
Niechaj te kilka uwag posłużą za wskazówkę 

ostrzeżenie dla przedstawicieli Rządu i całego 
społeczeństwa. O leni trzeba dużo i wszędzie mój 

pvić, by głos o (cm doszedł tam, gdzie trzeba. A 
'więe propaganda w słowie, a pr/.ed&wsżystkicni

propaganda w  .prasie musi dążyć do tego, bo bez 
silnej floty lotniczej Polska w  przyszłości istnieć 
aie będzie mogła.’ ’

Co się robi u nas w celu obrony przed po­
wietrzną armją nieprzyjacielską?

Zapewne pracują ; nad tern w pewnej mierze 
nasze czynniki wojskowei jednak wobec obcię­
tych 'jeszcze przez p. Michalskiego kredytów, pra­
cować nie mogą w  dostatecznym stopniu.

Tu -trzeba zrozumienia ważności sprawy 
przez całe społeczeństwo i trzeba moralnego i 
materialnego współdziałania. ,

Trzeba, by w  momencie, gdy najwyższe 
czynniki państwowe żądają 'zaprzestania oszczę­
dności nieoidipowiedhjeh i mogący cli spowodować 
groźne położenie Państwa —- by opinia publiczna 
poparła je i wzięła w obronę przed rozipasanem 
warcholstwem pa-rtyjnńków,

Jest interesem każdego pcfedyńczego Oby­
watela Państwa, bez względu na stan, narodo­
wości przynależność partyjną, aby kwestia obron­
ności Państwa stała jak najlepiej.

Tej obronność.' jednym z najważniejszych 
czynników jest dziś lotnictwo.

Gdy nad miastem ukaże się samolotów wo­
jennych stado, wtedy pjtae nie będą, kto lewico­
wiec, kto endek, kto Żyd, a kto Polak -czystej 
krwi. Śmierć godzić będzie w każdego, a po­
ciski trafią zarówno w  cerkwie, jak i w  kośc-Ioły.

Jedynym środkiem, który przeciwstawić mo­
żna flocie powietrznej nieprzyjaciela — jest flota 
powietrzna własna.

Jedyne tylko lotnik może aparat lotniczy 
nieprzyjacielski zestrzelić, unieszkodliwić, zmusić 
do ociec/Ai.

Jeżeli Polska ma istnieć, posiadać musi flotę 
powietrzną.

Jest to daleko pewniejszy i skuteczniejszy 
sposób utrwalenia naszej państwowej niepodle­
głości, niż papierowe umowy i połciowe -dekla, 
racie, siane na wszystkie strony świata.

Zresztą praca nad stworzeniem lotnictwa pol­
skiego nie przeciwstawia się bynajmniej pokojo­
wej linji polityki polskiej.

Ma charakter obronny ! wyłącznie obronny.
Tylko raz .nareszcie zapoczątkować ją 

■należy.
I to niezależnie od akcji czynników rządo­

wych, powstać -powinna na gruncie sił spo­
łecznych jakaś „L'iga żeglugi powietrz­
nej’’ , tak, jak powstała, mało zresztą pro­
dukcyjna „Liga żeglugi polskiej’’ , jak istniały w  
Niemczech bardzo owocnie pracujące „Flotten- 
vereiny” .

■Społeczeńs-tw-o poczuć się powinno do obo­
wiązku współdziałania z Państwem, zamiast 
wszystkiego odeń wyczekiwać, wszystkiemu 
.przyganiać i patrzeć spokojnie, jak sąsiedzi obok 
pracują w  szeregu -laboratorłiów nad udoskona­
leniem wojny, gazowej, jak przygotowują, tajemni­
cze elektryczne fale, h-iosące zniszczenie ma odle­
głość, jak wreszcie doskonalą lotnictwo i bez koń­
ca mnożą aparaty lotnicze pocztowe, komunikacji 
osobowej, handlowej itd„ z których każdy w  je­
dnej chwili przemienionym być może na powietrz­
ny statek wojenny.

M y przyparrmmy się temu spokojnie I niech 
nam — jak dotychczas — „młynek na strudze
obraca plewy swoje i1 cudze 1... *

H .  C .

W j J a s r i  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a .
W a r s z a w a .  (PAT.) Dzienniki donoszą: Dzi- j stwa z W arszawy do Głębokiego przez Moło- 

siai o godzinie 14.40 wyjeżdża p. Naczelnik Pań- deczno.

I  Rady Ministrów.
W a r s z a w a .  (PAT.) Rada ministrów na po­

siedzeniu 10. . bm. przyjęła projekt noweli do u- 
staw-y o zmltmie statutu spółek akcyjnych. 
Wniosek min. sprawieni. w  przedmiocie roz­
ciągnięcia -ustawy po zatwierdzeniu zmiany 
statutu spółek akcyjnych i. spółdzielni -oraz de­
kretu o rejestrze handlowym na ziemię wileńską, 
wniosek ministra pracy i opieki społecznej o roz­
ciągnięciu na ziemię wileńską mocy ustawy o o-

bowiązkach ubezpieczenia na wypadek cborob) 
wniosek, ministra rolnictwa w ' przeamioci 
zmiany ustawy niemieckiej z 14. sierpnia 1876 r 
dotyczącej zarządu la-sów, należących do gmir 
W  dalszym ciągu obrad uchwalono projekt usta 
w y o sądach przysięgłych w b. zaborze pruskir 
i wniosek min. spraw wewn. o rozciągnięciu n 
ziemię wschodnią przepisów ustawy o samorzą 
d'zie powiatowym. W  dalszym ciągu dys-kus 
przeprowadzono obrady w sprawie strajkói 
rolniczych w  Poznańskiemu Minister pracy zda 
sprawę o strajku.

Z®Sf ^ s k a ,
Z a m ę t  n a  k o l e j a c h  p a ń s t w o w y c h .  —  W y j a ­

śn ie n ia  w o j e w o d y  R y m e r a .

Katowice. (PAT). W  dzisiejszych dziennikach 
pojawiły się artykuły, dotyczące stosunku woiew. 
Rymera do gen. Ludendorffa w  czasie wojny. —  
Vvo.iew. Rymer ogłasza oświadczenie, w  którem- 
zaznacza, że swego czasu wezwano go do głów­
nej kwaiery Ludendorffa, który zapytał go jako 
przedstawiciela związków zawodowych, w jaki 
sposób możnaby powiększyć produkcję. Na to <j-

świadczył przedstawiciel .związków niemiaclach! 
że to nie należy do ic-h rzeczy, ja zaś — pisze 
wojew. Rymer — przedstawiłem Ludendorłfowi. 
że w  państwie niemieckiem pracuje kilkadziesiąt 
tysięcy robotników polskich z Kongresówki, któ­
rych zabrano na terenie okupacyjnym i sprowa­
dzono do Niemiec. Położenie tych robotników 
jest trudne, bije się ich i nic płaci. Na raucie, któ­
ry odbył sic na kilka tygodni przedtem u kancle­
rza Rzeszy, prezes Koła Polskiego Seyda wrę­
czył Hmdenburgowi memoriał w sprawie robo: 
ników, którego treść była mi znaną. Pode/: 
'-ozmowy z Ludendorffem, wspomniałem o tym
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memoriale, podnosząc, żc w razie leps-zego trak­
towania rohotmików. powiększy ssę wydajifość 
•pracy. Twierdzenie, jakobym przyrzekł Lnd-eti- 
dorffowi, że polscy robonicy górnośląscy przy­
czynią się do zwycięstwa niemieckiego, jest fał­
szywe. Sprawozdanie moje, złożone przezenwe, 
jako prezesa organizacji, przyjęto bez protestu, a 
nawet oklaskami. Nieprawdą jest, jakobym jako 
prezes bez wiedzy i pozwolenia członków ofia.ro- 
wywat większe sumy na cele wojny niemieckiej- 
Zarzucono mi również że udzieliłem Więk­
szych funduszów na pożyczkę wojenną niemie­
cką. Fos. Korfanty powtórzył te pogłoski, ja zaś 
tej wiadomości kategorycznie zaprzeczyłem- Są­
dzę, żc oświadczenie to jest jasne i wyk krez a 
wszelką dwuznaczność, jak tego „Górnoślązak14 ł 
„Gazeta Ludowa.11 wymagają. Podpisano: W oje­
woda Fymer.

Katowice. (PAT). Z powodu przepełnienia

|stacji kolejowych %v Katowicach, katowicka dy­
rekcja kolejowa poleciła wszystkim stacjom poi- 
skśej kolei państwowej wstrzymanie aż do odwo­
łania załadowania i wysyłki drzewa i cystern zc 

| stacji Szczakowa-Myslowice-Oświęcim^Dzi-idzice 
i przez Górny Śląsk do Niemiec. Wyjątek stano­
wią przesyłki, zaopatrzone klauzulą -wydziału 
transportowego katowickiej dyrekcji, albo też 
adresowane do firm, posiadających w Dziedzicach 
swe boczne linje.

Katowice. (PAT). Dyrekcja kolei państwo­
wej w Katowicach -komunikuje: Ze względu na 
trudności, w  jakich znalazła się dyrekcja kolejo­
wa w  Katowicach, powołano do życia radę przy­
boczną, której zadaniem jest służyć prezesowi 
dyrekcji radą przy pokonywaniu trudności ruchu. 
Zadaniem te.i dyrekcji jest utrzymywanie kontak­
tu mięckzy przemysłowcami a zarządem kole­
jowym

U granic Polski,
N A S T R Ó J  L U D N O Ś C I  N \  P O G R A N I C Z A C H .

W  roku bieżący m za u tanie i stosunek ludno­
ści do Państwa Polskiego zmienił się całkiem, o 
ile w roku 192-1 ludność patrzała na Państwo Pol­
skie jako na coś przejściowego, spodziewając się, 
lub oczekując przyjścia bolszewików, o tyle w ro­
ku bieżącym wiara w- trwałość państwowości pol­
skiej przeniknęła do wszystkich warstw społe­
czeństwa, nawet do najciemniejszych Za dowód 
tego może służyć 'ilość i jakość spraw, z jakiemi 
ludność miejscowa zwraca się do sądu i zaufanie, 
jatkie w sądach polskich pokłada. Do wzbudzenia 
przekonania w trwałość rządów przyczyniły się 
głównie: 1) pobór rekruta, 2) nor.ma.lne ściąganie

podaków, 3) silne wrażenie wywarło też na' ma­
ło oświeconą ludność wiejską zwołanie przez wo­
jewodę Nowogródzkiego zjazdu przedstawicieli 
gmin i społeczeństwa, na którym zebranym wy-, 
jaśniono wszystkie te zarządzeń.a. jakie Rząd pot- 
ski podjął w ceiu polepszenia doli ludności miej­
scowej.

ZWIĄZEK PO LAKÓ W  NA ŁO TW IE .
W  Dynaburgu odbyło się fi. bm. pierwsze 

zgromadzenie organizacyjne związku Polaków na 
Łotwie. Wybrano komitet centralny i powiatowe 
komitety wyborcze. Związek dąży do przepro­
wadzenia posłów polskich do parlamentu.

O d z y s k a n e  d z w o n y
Moskwa. (PAT). Minister pełnomocny p. An­

toni Olszewski, prezes delegacji polskiej w komi­
sji mieszanej recwakuacymj i specjalnej,, wyjechał 
z  Niżnego Nowogrodu w  sprawie ręewąkuąęji 

— W Sonniowie' ’MaYsler Olszewski 
sW-ierdzfl ‘ istnienie tam 1500' dzwonów, zwfeżio- 
tiyćli celem przetopienia. W  swoim czasie, gdy 
delegacja polska protestowała z powodu w yw o­
żenia dzwonów polskich do Sormowa, sowjety

twierdziły, że ewakuowanych dzwonów w yw ie­
ziono tam tylko kilka. Okazuje się obecnie, że 
było to nieprawdą. Jest to nowe naruszenie trak­
tatu ryskiego przez sowjety. ' ........
'"'"Moskwa. (PAT.). Po przezwyciężeniu szere­

gu trudności i kilkumiesięcznym bezpożytecznym 
pobycie ekspertów delegacji polskiej specjalnej 
komisji mieszanej w NOżnym Nowogrodzie, prze­
jęto 300 ewakuowanych dzwonów kościelnych.

Ze spraw ukraińskich.
W fZY AMERYKAŃSKIE NA PASPORTACH 

UKRAIŃSKICH.
(i. z.)- „Ukraintag11 donosi z Bukaresztu, iż 

Nadzwyczajna Misja dyplom, ukr. Narodowej 
Republiki w Rumunii (rząd Petlury — przyp. 
red.) otrzymała od konsula Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki w Bukareszcie oficjalne zawiado­
mienie, iż ukr. pasporty będą wizowane bez za­
trzymania w razie wyjazdu na terytorium Sta­
nów Zjed:n. Ameryki

W  związku z tern ukr. konsulat (? ) odnowił 
wydawanie pasportów na wyjazd do Ameryki- 

„Ukraintag11 pisząc o tej sprawie, nadmienia, 
iż jeśli S ‘any Zied-n. uzn-ały w tych dniach samo­
dzielność Estonji. Łotwy, Albanii i Litwy, to w i­
zowanie pasportów, wydawanych przez Ukr. NaT. 
Rcpubii-kę należy rozumieć iaiko zmianę w polity­
ce Stanów Zjedn. w sprawie kwestii co do byłej 
Rosii-

UROCZAJ NA UKRAINIE.

Odesika „izw iesfja11 donosi, iż sprawa urodza­
ju na Ukrainie budzi poważne obawy. Od dwóch 
tygodni bez przerwy trwa spiekota, zwłaszcza, 
w południowych powiatach.

Ten sam dziennik pisze, iż na 1.146-258 dzie­
sięcin pola, w bieżącym roku obsiano 667.370 
dziesięcin, tj. zaledwie połowę.

ZAMACH NA CZE-KISTĘ.
■Do „Ridneg-o Kraju11 donoszą, iż na przysła­

nego z Odessy do Kamieńca Podolskiego prze­
wodniczącego gubemjalnej czerezwyczajfci Da­
widowa, ’ oraz jeg-o pomocnika dokonano nieuda­
nego zamachu.

Rzucona bomfha nie wybuchła, jednakże cze- 
kiści tak się tym zamachem przerazili, iż natych­
miast Kamieniec opuścili.

Nie ulega wątpliwości, iż zamachu dopuścili 
się ludzie, sympatyzujący z ruchem powstańczym.

R ozbicie  k o a lic ji czy  kom prom is.
Obrady konferencji londyńskiej.

Specjalny sprawozdawca Havasa donosi z 
Londynu: Czwarty dzień konferencji zapowiada 
się jako dzień wyczekiwania, nie jest bowiem 
przewidziane żadne spotkanie ministrów, ani rze­
czoznawców, obraduje tylko gabinet angielski 
nad sytuacją. Dopiero po posiedzeniu angielskie! 
rady gabinetowej będzie można dowiedzieć sic o 
ostatniej decyzji Lloyd Geoge‘a. Wśród tego 
znać ożywioną działalność poszczególnych dole­
gać?;. Poincare i de Laste-rie odbyć mieli dziś po, 

[południu konferencję z rzeczoznawcami francu­

skimi. Prezydent Teunis, jako przedstawiciel Bei- 
g.ii, czynił dziś w dalszym ciągu 

zabiegi, ażeby doprowadzić do porozumienia 
i konferował z Lloyd Georgehn. Włoski rzecze* 
znawca finansowy Glamrni udał się do ministra 
spraw zagranicznych. W kołach konferencji oce­
niają położenie jednomyślnie lako poważne. W 
sferach włoskich utrzymuje się pogląd, że rozbicie 
konferencji w obecnej chwili hic miałoby prakty­
cznego znaczenia, wyjąwszy jedynie, że wpłynę­
łoby na stosunki francusko-angielskie.

W  urzędowych kołach angielskich wskazują 
na to, żc stanowisko rządu angielskiego określa- 

| ne jest z pewnej strony jako germanotilski-e. Wio- 
bec tego należy zaznaczyć, że

p o l i t y k a  A n g l i i  d ą ż y  d e  u z y s k a n i a  m o ż l i w i e  
n a j w i ę k s z y c h  s u m  r e p a r a e y j n y c h  o d  N i e m ie c .

! Nie chodzi tu jednak o samą zasadę reparacji, aię 
jo wynalezienie najlepszych środków zrealizowa­
nia odszkodowań. W  kotach angielskich oba­
wiają się, że środk’ proponowane przez inne rzą­
dy mogą doprowadzić do zniszczenia wszelkich 
widoków uzyskania sum reparaeyjnych.

R z e c z o z n a w c y  f i n a n s o w i

zakończyli wczoraj redakcję sprawozdania, które 
' zostanie złożone na dzfsiejszem posiedzeniu kon­
ferencji. Wedle tego sprawozdania, wszyscy dele­
gaci doszli do porozumienia co do zastosowania 
następujących środków, proponowanych przez 
P-oincarego: Komitet gwarancyjny pobiera 26%
od dewiz zagranicznych, uzyskanych przez Niem­
cy za towary wywożone za granicę. Suma stąd 
uzyskana wyniesie około 120 milionów marek w 
ziocie. Pozatem nałoży komitet sekwestr na do- 

\ chody z ceł niemieckich, obliczone na 300 milio­
mów marek w złocie. Rzeczoznawcy francuski, 
(belgijski i wioski z wyjątkiem angielskiego, przy, 
‘ jęli z pewnemi zastrzeżeniami projekt specjalnego 
opodatkowania węgla z niemieckich kopalń pań­
stwowych (podatek z cc! przyniesie 67 milionów), 
oraz projekt rozszerzenia kontroli nad lasami pań- 

j stwowymi na lewym brzegu Renu.
Sprawozdanie rzeczoznawców stwierdza nie- 

dojście do porozumienia w sprawie granic celnych 
nad Renem, oraz kordonów celnych, otaczających 
zagłębie Rubry. Takie propozycje francuskie u- 
stalono z-e względu na trudności. Zestawienie ich 
w praklyce w  ten sposób pomimo wysiłków w 
kieninku pojednawczym mogłoby sprawę francu­
ską doprowadzić do tego, że wbrew własnej woir 
Francja rozpocznie dziel-o na własną rękę. W  ko­
lach przedstawicieli państw sprzymierzonych na 
konferencji panuje pogląd, że w tym kierunku 
zarządzenia francuskie spotkałyby -się w  praktyce 
z -wie-ikiemi" trudnościami.

W  aiugiełskich kolach politycznych padnie 
nastrój z d e c y d o w a n i e  p e s s y m i s t y c z n y .

Małe są widoki dojścia do poro-zimfienfa,

Do „Petit Parisjen” donoszą z Londynu, że 
rząd angielski tniał rozważać wczoraj

p r o p o z y c j e  k o m p r o m i s o w e

belgijskie, zmierzające do zastosowania propono­
wanych przez Poincarćgo gwarancji. stopniowo, 
•zaczynając -od tych, co d;o których najłatwiej o- 
siągniętoby zgodę. W obec tego niezwłocznie 
wiprowadzonoby w  życie pobieranie 26 proc. od 
wyw-ozu, natomfast utworzenie kordonu celnego 
w Zagłębiu Rubry zastosowałoby dopiero w w y­
padku, gdyby Niemcy uchylały się od olacenia 
zobowiązań.

Wedle londyńskich doniesień ,j!cw  York
ITerałda ’, miedzy Lloyd George’m a PoincarFm

p r z y j ś ć  m i a ł o  d o  p o r o z u m ie n i a

w tVm kierunku, ż e  konferencja przekaże wisizysf-' 
-kie propozycje komisji re-paracyjnej i da jej wol­
ną rękę dla udzielenia Niemcom moratorium, o 
tleby komisja re-paracyijna przyszła do przekona­
nia, że jest to konieczne, Potwierdzenia tei wiado­
mości 7. innego źródła dotychczas r.iema.

Wedle „Int-raitsilgent1'. sytuacja w Londynie t- 
kształtowała się w sposób następujący:

S t a n o w i s k o  L l o y d  G e o r g e ’ą

streszcza się w słowach: „Nie zgadzamy się. aby 
Niemcy zostały zrujnowane '. Stanowisko Poin- 
care'go określone zostało jego powiedzeniem: 
„Chcemy, aby Niemcy wypełniły traktat wersal­
ski i dały nam produktywne zasta-wy.”  ZaTÓwno 
Lloyd George- Jak i Poincare pozostaje przy 
swojem stanowisku.

Sytuacja stała się naprężoną,

Wieczorem przyznawano w  kołach angielskich, i& 
nastąpił zastój w pracach konferencji. Członkowie 
gabinetu angielskiego, bawiący na fena-cb, powo­
łani 2Q.siali na cz\Y&r«ek aa &apy §a-



i>metowej. Słychać, że Poincare po piowrocie cio 
Paryża zamierza zwołać natychmiast . posiedzenie; 
■parlamentu. /

W  Londynie .przypuszczają,- że
konferencja londyńska zostanie odroczona.

|W ten sposób rządy zainteresowane troskałyby* 
możność ponownego rozpatrzenia- syttnacji.

Z pssiBdzBtiia deiegatiw Bady 
miejsMej.

(th) Pod przewodnictwom prezydenta Meu- 
Tnanna odbyło się wczoraj zwyczajne-tygodniowe 
posiedzenie delegatów Rady miejskiej.
1 Przed .porządkiem dziennym wystąpił r. Dr. 
AVereszczyński z wtn.ioskiem nagłym, w  którym 
zażądał, by prezydium zwolniło od podwyższo­
nych obecnie opłat ■cmentarnych^ te osoby, które/ 
już poprzednio wniosły plany do zarządu cmenta­
rza, a robotą jedynie skutkiem^przecakód formal­
nych została opóźniona.

Po przemówieniu r. Dra Afclama, który po­
parł w yw ody owego przedmówcy, rezolucję n- 
ch. walono.

W  sprawie zawalania ul. 3-go Maja mate­
riałami budowlanymi interpelował prezydium, r. 
Sou per.

W  sprawie reaktywowania nadzwyczajnego 
kmnisariatu cMa walki 7. drożyzną z Drem Schlei- 
cherem na czele, który to kornfcairiaDprzez obe­
cny Rząd został zapomniany, przemawiał r. Phi­
lip. Mówca prosi prezydium, by w  tej sprawie 
zwróciło się do Rządu.

R. Chrystowski radzi w  tej sprawie działać 
łącznie ze Związkiem miast.

W  sprawie tej uchwalono zwrócić się na ra­
zie do Rządu, zaś porozumienie z  innerni miasta- 
jni odłożyć na okres późniejszy.

Przystąpiono do porządku dziennego: Spra­
n e  p o d w y ż k i  cen gazu referował r. Wteel. Ponie­
waż niedobór gazowni z powodu podwyżki węgla 
i  robocteity wynosi obecnie 11.460.000 Mkp., re­
ferent w  imieniu komisji finansowej proponuje na­
stępujące podwyżki cen gaza:

Za metr kubiczny gazu do użytku gospo­
darstw' domowych i oświetlenia — 120 Mkp.

Za metr kuibtczny gazu do użytku techmcz- 
aiego — 110 Mkp.

Propozycjom podwyżki sprzeciwił się r. Ma­
jewski, stawiając szereg zarzutów' fonma-lnych. 
W  rezultacie wnioski referenta uchwalono, 
j Z dalszego punktu porządku dziennego u- 
•chwalono na wniosek referenta Dra Wereszczyń- 
skiego udzielić subwencji Komitetowi pomocy dla 
zdemobilizowanych '.oficerów' w  wysokości 300.000 
iMkp., zaś na odibudowę kościoła św. Marcina w y .  
asygnotwać 200.000 Mkp.

   ,--- ,— :

KRONIKA.
Kalendarz. S o b o ta ,  12 s ie rp n ia .  Rz .-kat .:  K ia *  

; y t —  G r . - k a t :  S y ły  a p .  —  S ło w ia ń sk i :  S ł a w a  W .

— Kalendarz w y m ie n i a  dz is ia j Z u z a n n ę ,  : ako  
fdnia pątronkę . W y s t a r c z y  z a ś  w s p o m n i e ć  to  im ię,  
;b y  k a ż d y  z a ra z  d o d a ł  w  m yś l i  : „ A h a !  T 0 ta.. .  w 
k ą p i e l i ! “

M o ż e  dla te go  dz ień  dz is ie j s zy  m yś l i  n a s z e  
nastra ja  tak  U ą p ie low o .  M a r z ą  s  ę s p o k o jn e  b a s e n y  
w o d n e  c iep łych  s t a w ó w  i r w ą c e  r z e ś k ie g o  z a w s z e  
ch ło d u  p e łn e  s t ru m ie n ie  g ó r sk i e .  S z c z ę ś l iw ,  kto 

'm o ż e  w i c h  nu rtach  szuk ać  o r z e ź w ie n ia ,  ś l a d e m o n e j  
czyste j  Z u za n n y ,  p o d g l ą d a n e j  p rz e z  s p r o śn y c h  sta r* ,  
c ó w .

—  M inister Olszewski wyjeżdża do Poznania 
xelem  zakończenia obrad gospodarczych. Program 
! obrad będzie obejmował: 1. wykonanie podpisanej

w  P a ryżu  w  styczn iu  1 9 2 6  r- k o n w e n c j i ,  2. w y k o ­
nan ie  u m o w y  z aw a r te j  w  s tyczn iu  b. r. w  Paryżu. 
M ię d z y  innym i t em atem  o b r a d  będz ie  t a k ie  n a b y ­
cie p rz yn a le żn o śc i  p a ń s t w o w e j ,  s p r a w y  not K r ie s s a ,  
oraz  rew in d y k ac j i  a r c h iw ó w .

f  S .  p. J ó z e f  Zaleski, w ic e k u s to sz  B ib l jo te id  
O sso l iń sk ich ,  z m a r ł  p o  c iężk ich  c ie rp ien iach ,  3 9  r. 
tycia, w  S ta ry m  Sączu . Z m a r ły  od w czesn e j  m ło -  

M o ś i i  po św ię c i ł  się  z a w o d o w i  b ib l io te k a r sk ie m u ,

„GAZETA LW O W SK A ’’ z dnia 12. sierpnia 1922.

■któ y u m i ł o w a ł  c a łą  duszą .  O b o w i ą z k o w y  i aku -  
ratny, u p rze jm y  i u s łu ż n y ,  z a s łu ż y ł  s o b ie  na  i:aj-  
e p s : c  w s p o m n i e n i e  w ś  ó d  k o l e g ó w  i szerok ie j  pu ­
b l iczności,  p racu jące j  w  O s s o l in e u m .  S p e - j a l n o ś c i ą  
ś. p. Z a le sk ie g o  by ły  e x l lb ry s y  p o l s k e ,  któ  ych  by ł  
p w a ż n y m  z n a w c ą  i i i e z w y  ły m  mile ś  d k iem . Z e ­
b r a n ą  kolekcję  z n a k ó w  b ib l io tecznych , j e d n ą  z n j-  
w ięk szych  w  Po lsce  o t i a r o w a ł  u k o c  a n e m u  przez  
- i e b i e  in sty tutow i,  i U ó -e g o  b y ł  w i e rn y m  i o d d a n y m  
p racow n ik iem .

—  C d z n a e z e n b .  Z n a n a  i c en ion a  literatka,
?, M a r ja  K a z i  ka, za u d z i a ł  c y n n y  w  o o ro n ie  L w o ­
w a  o d z n a c zo n a  zos ta ła  o n e g d a j  p i u z  Mi n is tra  s p r a w  

'w o j s k o w y c h  -—  U zyżetn w a le c zn y c h .
—  V >ażn a  f r a o s a k i j a .  R z ą d  p o i ,ki z a w a r ł  

t ra n sa b c ę  w  s p r a w ie  n a b y c ia  od  r z ą d u  S t a n ó w  Z je ­
d n o c z on y c h  7 .5 0 0  w a g o n ó w  w ę ą l a r e k  i p la t fo rm  
3 0 - t o n o w y c h ,  co r ó w n a  się 2 2 5 C 0  n o rm a ln y c h  w a ­
g o n ó w  1 0 - tonow ych .  Dzięk i  t ransakc ji  ’ tej z a ż e g n a ­
ny będzie  w  znaczne j m ierze  is tn ie jący  obecn ie
n ie d o b ó r  w a g o n o w y ,  sz c zegó ln ie  w  z w  ązku  z p o ­
t rzebam i kop a ln i  i p r z e m y s łu  g ó r n o ś l ą s k i e g o .  W a ­
g o n y  te n a b y te  z o s ta ły  na kredyt  d łu g o t e rm  n o w y
a.i b a r d z o  d o g o d n y .h  w a r u n k a c h ,  t ik , że s a m e
b ę d ą  „ z a r a b i j ł y "  na pok ryc ie  n is ty lko  o p r o c e n t o ­
w a n a ,  lecz i cen zaku pu .

—  Z  f u n : at;j i  d . Ą .  L i C r . o w i c a  i i : d a n e  b ę d ą  
typ en d ja  po  s io  d o  d w u s t u  ty s ię .y  m nrek  roczn  e-

B1 żśze  w a ru n n i  n a  t.bLcy o g ło s z e ń  w  T y m c z a s o ­
w y m  w y d z  ale s a m o r z ą d o w y m  w e  L w o w i e .

—  K o m u n i k a c j a  p o c z to w a  lo tn icza  W e r s u -  
w a - W i e d e n - B u d a p e s z t .  M in i s t e r s t w o  poczt  i t . L g : ? -  
f ó w  koń :un ii iu je :  Z  d n iem  10  b. m. w z n o w i o n o  p o ­
c z tow o - lo tn ic zą  k om u n ik ac ję  m iędzy  W a r s z a w ą - W i e ­
dn iem  a B u d ap e sz tem , Prze loty  w  o b u  k ie ru nkach  
od byw  a ją  się c >dz enn ie .  O p ła t a  d o d a t k o w a  za p rze ­
w ó z  w y n o s i  po t ró jn ą  k w o .ę  z w y k łe j  n a le ż n o śc i  p o ­
cztowej, ob l ic zone j  w e d ł u g  po lsk ie :  t a ry fy  z a g r a n i ­
cznej.

—  K u r s  d la a s p i r a n i ó w  k o le jo w y c h  w e  L w o ­
wie. W c z a s a c h  p r z e d w o je n n y c h  i s tn ia ł  w  k i lku  w i ę ­
kszych  m iastach  austr jack ic ll ,  a n r ę k y  n im i i we  
L w o w i e  k u . s  d la  a s p i r a n 'ó w  kol j o w y c h ,  o b e jm n ją -
y w y k ła d y  z d z ie d z in y  w s z y s t k i c h  p r z e d m io t ó w

u c h od z ą c y c h  w  z ak res  w ied z y  f a c h o w e j  u rz ęd n ik  
I o l e jo w e g o .  S łu c h a c z a  t e g o  kursu  —  t rw a ją c e g o  przez  
;e ćen  rok sz k o ln y  —  p o d d a w a l i  się p o  j e g o  u k o ń ­
czeniu  p r z e p isa n y m  e g z a m in o m  f a c h o w y m ,  poczem  
dop ie ro  —  p o  o d b y c iu  p e w n e j  p raktyk i  w  p o  zcze -  
g ó ln y c h  g a ł ę z ia c h  s łu ż b y  —  z o s ta l i  p r z y d z ie le n i  do  
o d n o śn y c h  s t a n ó w  sk u r z ę d o w y c h .  K u r s  a sp i ran ck i  
we L w o w i e  o b e j m o w a ł  s łu c h a c z ó w  z  całej M a ło p o l ­
ski i z B u k o w in y .  W  cza  ie w o jn y  in s ty tuc ja  ta nie  
by ła  czyn n ą .  W  ro k u  1 91 9 / 2 0  u rz ą d z i ło  M in is t e r s tw o  
kolei że laznych  taki p r ó b n y  k u rs  w e  L w ó w  e,
który o d p o w  edz ia ł  w ó w c z a s  w  z u p e łn o śc i  s w e m u  
zadan iu .

O b e c n ie  d o w ia d u je m y  się, że M in is t e r s tw o  kole i  
ż e la z n y c h  p o s t a n o w i ło  w s k r z e s ć  k u r s a  d la  a s p i r a n ­
tów  k o le jo w y ch  w  Po lsce .  N a  raz ie  o t w a r t y  będzie  
p ie rw s z y  i j e d y r y  w  cąłej P o l s c e  k u rs  w e  L w o w ie ,  
na który  uczęszczać  b ę d ą  a sp i r a n c i  z w szy stk ich
po lsk ich  dyrekcy j  k o l e jo w y c h .  W  p r z y s z ły m  roku  za -  
m ie rzo n e m  jest  u rządzen ie  t ak ich  k u r s ó w  w  W a r s z a ­
w ie  i w  kilku w ię k sz y c h  centrach  k o le jo w y ch .  O t w a r ­
cie k u r su  w e  L w o w i e  n a s tąp ić  m a  15  w r z e ś n i a  b. t.
d la  o k o ł o  6 9  s łu c h a c z y .

—  Ze Związku społeczno - narodowego. P o ­
siedzenie s p o t e c z n o -n a r o d o w e g o  k lubu  radn ych  m izsta  
odbęd z ie  się ju tro , w  sobotę ,  12  s i e rp n ia  o  godz .  5 
p o p o łu d n iu  w  k a w ia rn i  „ R e n a i s s a n c e " .

Z eb ran ie  cz łon ków  Zw ią zk u  sp o łe c z n o -n a ro d o -  
w e g o  o d będ z ie  się w  sobotę ,  d. 12 s ie rp n ia  o  godz .
6  w ie c zo rem  w  pok o ju  k lu b o w y m  kaw ia rn i  „R en a i -  
s s a n c e '1.

—  Przeciw  giełdowym m achinacjom. W ę ­
g ie r ska  R a d a  g j e ł d y  u c h w a l i ła ,  że jeżeli na  g i e łd z i e  
t ransakc ja  j a k i e g o ś  p a p ie ru  w a r t o ś c i o w e g o  p o d n ie s ie  
się lu b  s p a d n ie  o  10  proc .,  s e k r e t a r z  g ie łd y  b ę d z ie  
m ia ł  p r a w o  n a ty c h m ia s t  z a s u s p e n d o w a ć  t ra n sak c ję  
tego  p a p i e m  na  5  m inut .

—  Międzynarodowy k om ite t  n ie s ien ia  p o m o c y  
g ło d n y m  w  R osj i  k o m u n ik u je :  O s ta tn ie  s p r a w o z d a ­
nia o stan ie  ż n iw  na  K ry m ie  w y k a zu ją ,  że o g ó lu a  
sy tu ac ja  je s t  b a r d z o  p o w a ż n a  i że  z a l e d w ie  7 g część  
z iem i  u p r a w ia n e j  p rzed  w o jn ą  z o s ta ła  o b s ia n a .  Z b io ry  
oz m in y  z o s ta ły  n iem a l  c a łk o w ic ie  z n is z c z o n e  p rz e z  
szarańczę . N a  terenie  jedne j  ty lk o  w s i  z e b r a n o  i s p a ­
l o n o  3 6  tonn  sz iranczy. N o w a  p la g a  d o tk n ę ła  n a ­
p rzód  g u b e r n ię  s a tn a rsk ą .

— • Z b i o r y  z a g r a i o f l e .  Z e  w sz y s tk ic h  s t ro n  
S o w d e p j :  n a d c h o d z ą  a la rm u jące  p o g ło sk i  o c o r - z  
to n o w y c h  k lęskach , k tóre  p r z e w a ż n ie  z a ą ra ż a ja  u r o ­
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dza jom . W  n iektó rycn  o k o l ic ach  s z a rań cz a  g ą s i e ­
n i c ,  w  innych  z n o w u  g r a d y ,  u le w y  i w y le w y  r/ek  
uis czą zb iory , k tóre  z a p o w i a d a ł y  s 'ę  m n ie j  w ięcej  
ś r e d n io .

—  Z d r ó w  j a k  ryba. W e d l e  d o n ie s ien ia  B iu ta  
R eutera  z M o s k w y ,  L rn tn  p o w i ó d ł  z u p e łn ie  do  z d r o ­
w ia  i o b j ą ł  u rz ę d o w a n ie .

— ■ Niepecieszające w y n i l  i. A n k ie ta  p r z e p ro ­
w a d z o n a  przez  s z w e d z k ie  Izby  h a n d b w e  w y k a z a ł a ,  
że z a s t o s o w a n ie  8 - g o d z i n n e g o  dn ia  p racy  nie w p ł y -  
nę ’o  na z w ię k s z e n ie  in te n z y w n o ś c i  p racy ,  a p  zy-  
czynT o  się d o  zm n ie js zen ia  p io d u k c j i .

—  M o r d  r . y  m a r s za łk a  W i l s o n a ,  D u n n  i 
Ob uli van ,  zosta l i  i t ra cen i  w c z o ra j  p rzed  p o łu d n ie m .

—  T a i f l i n .  J ak  d o n o s z ą  „ T i m e s "  z H o n g k o n g ,  
p o d c z a s  ta . fu n u .  s z a le ją cego  k o ło  S w a t a u  —  m L ł o  
s r a ć ć  życie 5 0 . 0 0 0  ludzi.  O , :o ło  1 0  m ia s t  je st  c z ę -  
ś i o w o  z n i s z c z . nych.

„ R : u i e r “  d o n o s i  z H o n g k o n g u  o  p o g r z e . a a  u 
zw łok  2 8  0 0 9  o só b ,  k tó re  p ic i ły  o f ia r ą  t a j fu  u ko ło  
S w atau .  W i e l k i  akc ja  r a t u r k o w a  jest  w  toku . W ł a ­
dze an g ie lsk ie  i ja p o ń s k ie  d o s t a r c z a j ą  o f i a i o m  ta j­
funu, p o z o s ta ły m  przy  ż y c :u, ś  o d k ó w  ż y w n o ś c i  o r a z  
innych  m ate r ja łó w .

—  f i l e  y i  O U f l a ś ?  Z  L o n d y n u  d o n o s z ą :  O d  
trzecn dn i  p a e u ją  w  c ł : j  A .glji w ie lk ie  u le w y ,  które  
s p o w o d o w a ły  w y l e w y  r z : k  i st u m ien i  i p o c z y n i ły  
na p o la c h  zn aczn e  sp u sto sz en ia .

—  U p a ł y .  D o n o s z ą  z T o k io ,  że w  J a p o r j i  i 
pó łn ocn e j  części C c i  u p a n u ją  n ie z w y k łe  upa ły .  V/ Pe ­
kinie i T ien ts in ie  t em p e ra tu ra  s 'ę g a  4 6 °  C.

—  S i l H O io t  Jtińksr. W  a e ro d ro m ie  m o s k i e w ­
skim s p l a n o w a ł  s am o lo t  Ju  i ker, który  w  c i ą g u  3 0  
go d z in  4 0  n r n u t  o o k o n a ł  lotu  z B e r l in a  d o  M o s k w y ,  
ro b ią c  1 R 0 O  w io r s t  w  p roste j  Jiujl, p o  1 8 )  w i o r s t  
na g o d z in ę .  S a m o lo t  p r z y w :ó z ł  pocztę z w y k ł ą  i d y ­
p lom atyczn ą .

—  T r z ę t i i n i  i zisitii  d a ł o  się o d e r  :ć w c z o r i j  
v A  enach. T .z ę s ien ie  b y ło  s z czegó ln ie  g w a ł t o w n e  

na w y s p a c h  H e r o s  i M e t a n a .  S ze reg  d o m ó w  leży  w  
g ru z a c h .

—  S p r a w o z d a n i a  z lotu o n a g r o d ę  G o r d o n a  
Benneta. S a lo n  „ Z u r y c h “  ( s i e i u ; ą c y  M u l l e r ,  S z w a j ­
c a r a )  w y lą d o w a ł  z p o w o d u  s i i n y ih  o p a d ó w  ś n i e ż - .  
ny .I i  5 kim, na  p ó łn o c  o d  Ze.l do  S a lz b u  g : ;  b i ­
lon „ A  jo u ‘ ( s t e ru ją c y  G o rm ie r ,  F r a n c ja )  w.y ądo.w.ał  
w  p on iedz ia łek  o  g o ó r .  11 k o ło  E ! s 5 : t h f n  w  p o -  
bliźn  S a lz b u rg a ,  z i ś  b a lo n  „ T r i u m p h a l e  V I . “ ( s t e r u -  
ący  m a jo r  B arbant i ,  W ł o c h '  w y l ą d o w a ł  w  p o n ie ­

dz ia łek  o  go d z .  6  k o lo  f l o i i s d o r f  o 5 0  kfm o:ł W i e ­
dnia. N a  p ie r w s z e m  m ie js e n  z n a jd u je  się F ra n c u z  
B una itne ,  o r a z  W io c h  B rb an t i .

—  (t. z . )  P o d  a d r e s e m  M a g i s ‘ r a l u .  Przy  u l.
K ę t r z y ń sk ie g o  !. 35  istn ie je  o lb r z y m ia  s i a r a  r u d e r r ,  
sk łada jąca  się z k o m p le k su  b u d y n k ó w ,  k tó ia  o d d a -  
w n a  d o m a g a  s i ę  g w a ł t o w n e j  rel<onst>nkcji. D z iś  o
godz .  6 ‘3 0  r a n o  o d e r w a ł  się o g r o m n y  k a w a ł  g r z y m -
so i z w y s o k o ś c i  Ii. p iętra r u n ą ł  n a  ch odn ik .  P : z ; -  
ch o d zący  w ła ś n i e  ch o d n ik iem  p e w ie u  ro b o tn ik  k o ­
le j o w y  o m a l  n ie  u le g ł  w y p a d k o w i ,  g d y ż  g z y m s  r u ­
ną ł  o jak ie  p ó ł  k roku  o d  n iego .

Zaz n  iczyć  na ie ży ,  że w  k a m ie n ic y  tej p o p u ­
larnie na  p r z e d m ie śc iu  G ród eck ie in  * 3 3 r y c z o w e in “ 
z w an e j  m ieszka  m n ó s t w o  rodz in  u b o ż s z y c h  kole ­
jarzy, Z w r a c a m y  u w a g ę  d e p a r t a m e n tu  t e c h n ic z n e g o  
M a g is t ra tu ,  b y  z echc ia ł  b l  źej za ją ć  się tą s p r a w ą .

—  (t. z . )  G in ą  d z i j c i .  M r r j a  K c r z e n io w s k :  
zam ie sz k a ła  na W u lc e  1. 10  d o n io s ła  o z a g in i ę c iu  
sw e j  1 2 - le t n i e j  córki, k tó rą  je s zc ze  p rzed  p ię c io m a  
d n iam i,  w  n ie o b e c n o śc i  matk i ,  w y d a l i ł a  się z d o m u  
i o d tąd  w sze lk i  ś la d  po niej z a g in ą ł .  D o t y c h c z a s o w e  
p o s z u k iw a n ia  n ie  o d n io s ły  ż e d n e g o  skutku .

=  Z g d b i a n o .  M a m s z a k  A d a  u ,  w o ź n y  M a g i ­
stratu, p r z e c h o d z ą c  w cz o ra j  ul. J a n o w s k ą  z g u b i ł  
portfe l  z a w ie r a j ą c y  leg itym ac ję  w y s t r .w io n ą  p r z e z '  
p rez yd y ju m  M c g i s t r a t u ,  k a n ę  t r a m w a jo w ą ,  p o k w i t o ­
w an ie  zap ła con e j  d an in y  o raz  6 .3 3 0  M k  g o tó w k i .

—  D w a  k s s y n a  g r y  we L w o w i e  o d k ry ła  
w c z o ia j  o b ł a w a  po licy jna  p r z e p r o w a d z o n a  przez  
k om isa r ia t  V .  ( ś r ó d m ie śc ie ) .

1 tak c a  pl> S o l s t im  w  z n an e j  z ło d z ie jsk ie j  
s p e iu n ce  u »K o j t y k a  z a s t a n o  d o b o r o w e  t o w a r z y ­
stwo gra jące  w  t. z w .  „ g u s t a " .  B ank  t r z y m 4  z n a -  
cy k ie szon kow iec  lw o w s k i  R a w n e r  W o l f ,  zaś  w s p ó ł ­
g r a ją c y m i  by l i  A b r a h a m  D k iesz , roóe in  z O d e s s y  
n o to w a n y  po licy jn ie , o b e c n ie  na  g o ś c in n y c h  w y s t ę ­
pach w e  L w o w ie ,  da le j  k o ledzy  p o  ła c h u  N a d e !  3 a -  
kób, O z ja s z  L a n d e s ,  M e n d e l  S c h o r  i S ch lc fc r .  
V/szyscy z n ąu i  d o b r z e  i p o s z u k iw a n i  p rz e z  p o i i . j ; ,  
która - i ę  n im i g o r t iw le  za jęta

D . U j i e  ,.k a s y n o *  o d k ry ła  p o l i c j a  w  h e r b a -
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' d a r n i  p rzy  u!. N ob is sK iego ,  g d z i e  y.a-ian-J 
r a ^ a tw o  z ło żon e  z g o r l ; # i s  p o s z u k iw a n y c h  p inó .<  
a  to  A le k s a n d r a  M i n e i L ,  Jó ze fa  D y d z m k a  i K m i *  

, !n ie rza  P o p ie lo w s k ie g o .  P on ad to  z a k w e s i j o n o w a ł a  po-  
r ffcj a 51 kart i 2 .0 0 9  Alk.

=  Oszust,'v a .  A b r a h a m  A n g s t r e ie r .  z am ie ­
s z k a ł y  uf. R e jtana  9 i A d o l f  H . l p e r n ,  z a m ie s z k a ły  
ul. P iek a r sk a  4, w n ie ś l i  p r z e c iw k o  dr. C h a n w e r o w i  

i z am ie sz k a łem u  w  ho te lu  B r is to l ,  d o n ie s ie n ie  o  o s z u ­
s t w o  na w y s o k o ś ć  4 -kOOO M k .  —  A  : io n l  D ls in g e r  
o s k a r ż y ł  C o r tk o w e r a  A d o l fa ,  zam ie  z k a ie g o  p rzy  ul. 
Z y b l ik ie w ic s a  4, o o s z u s t w o  na  1 3 .0 9 0  M k .

—  S w a j  fi iaatrap i .  Beri  K a r n io l  i O z ja s z  
L a c h m a n  zb ie ra l i  p o  sk lep ach  datk i  n a  szko łę  tal-  
m u d y c z n ą .  N ie  p o d o b a ł a  s ię  to jednak  po lic j i ,  która  
w o b e c  b i a k u  z e z w o le n ia  z  jej s t i o i y  w m ie s z a ł a  się 
W te s p r a w ę  i z a b r o n i ł a  d a l s ze j  z b ió rk i .

, =  Z b  e r a c z  0b38j w a f l l t y  s k ra d ł  Beatr lce
f ła rten ste in ,  o b y w .  r u m u ń sk ie j  z  k ieszen i  p ia szcza  
3 0 0 9  ieji r u m u ń sk ic h ,  8 .0 0 0  M k .  n iem ieck ich  i 
15110 M i .  o raz  p a s z p o r t  z a g ra n ic z n y  w y s t a w io n y  
przez  po l ic ję  b u k a re s z t e ń sk ą .  Z r  z p a c z o n a  Bea tr ic ze  
u d a ła  się d o  po l ic j i  lw o w s k i e j ,  z p r o ś b ą  o  w y d a ­
n ie  jej p rzepustk i  na  w y ja z d  d o  o jc z y zn y .

=  A : ’3 PZtO *van ia .  D n ia  w c z o r a j s z e g o  a r e s r t o -  
w  i no  k ie s z o n k o w y c h  z ło d z i e i :  M  c h a ła  W erszu k a ,  
A b r a h a m a  H r b e r k o r n a  i J u d ę  B r a t t e a .

Za  n i e u p r a w n io n ą  s p r z e d a ż  ty ton iu  n a  p i .  
S o lsk im  areszt  >w ano  Jó z e fa  B en d e ra .

=  S t a ł o  r u b r y k a .  W  t r a m w a j u  K D  sk ra ­
d z ion o  dt. B i r d a c h o w e j  r a g la n  m ęski w a r to ś c i
8 9 .0 0 0  Mk.

=  K a d z i e ż e .  N a  sz k o d ę  r e s ta u ra to ra  R e n n e ra  
skradciono. o n e g d a j  w  ę k sz ą  i lo ść  w ó d i k .  J a k o  p o ­
d e j rz an ego  a r e s z t o w a n o  w c z o ra j  K o n s t a n t e g o  K ró la

A r e s z t o w a n o  p o s z u k iw a n ą  p rzez  sąd  k : r n y  za  
z b ro d n ię  k radz ieży  M a r ję  K u c zy ń sk ą ,  kob ie tę  lekkich  
o b y c z a jó w .

Ruch służbowy.
Prezes  s ą d u  a p e la c y jn e g o  w  K r a k o w i e  z a m ia ­

n o w a ł  W ł a d y s ł a w a  M  ło s ia ,  a b s o l w e n t a  p r a w  —  
arslikautem s ę d z i o w s k im  w  K ra k o w ie .  
<TOIMBKaMB8E»aHCT8MWWaiBtHEBBgBg|?I8aMBWSBBBMMBWBpjM B W

Z sali sądowej,
...... . ■ s?i

(t. z.) Onegdaj zdarzył się w  tut. Sądzie 
wojskowym prawie niebywały w  dziejach sądo­
wnictwa wypadek. Oto skazany na śmierć, dzię­
ki zabiegom swego obrońcy, został w  zupełności 
•uwolniony.

Niejaki Michał Bielawski, szeregowiec 2 
konrp. baonu zapasowego 19 p. p., pochodzący z 
BrynSec (cerkiewnych Ipow. Bobrka^ wyrokiem 
Sądu doraźnego w  Przemyślanach, jeszcze w 
październiku 1920, za dezercję w obfitzu nteprzy- 
jaeiela, skazany został na karę śmierci przez roz­
strzelanie. W  drodze laski zamieniono mu tę karę 
n a  15 la t  c i ę ż k i e g o  w i e z i e n i a .
!

Matka .oskarżonego udała się do ad w. Kaje­
tana Kosacza z prośbą, by ratował jej syna. Ten 
zaś zetknąwszy się osobiście z  Bielawskim, w y ­
jechał następnie do Rudna i Zimnej W ody i 
stwierdził, że w  tych miejscowościach bolszewi­
ków wcale nie było, że zatem zasądzenie Bie­
lawskiego jest niesłuszne.

Wobec tego adw. Kosacz odniósł się do 
Na.iw. Sądu, wykazując niesłuszne zasądzenie 
klienta. Obecnie Najw. Sąd wojskowy w  W ar­
szawie zniósł poprzedni wyrok i zarządził nową 
rozprawy.

Przed kilku dniami zawiadomiono zasądzone­
go Bielawskiego i jego obr. Kosacza, że proku­
ratura wojskowa zastanowiła dalsze dochodzenia 
przeci-w zasądzonemu, wobec czego natychmiast 
wypuszczono go na w7olną stopę.

Wiadomości z prowincji.,
Z A M A C H  D Y N A M I T O W Y  N A  P O C I Ą G .

(t. z.) Z Kołomyi donoszą, iż onegdaj poli- 
rja znalazła na terze kolejowym pod wsią Piet- 
'niczany (ad Kołomyja) spory ładunek ekrazytu. 
■Że cłcrazyt ten został podłożony w  celu wysa­
dzenia w powietrze mającego nadjechać za chwilę 

■ pociągu osobowego, rzecz ta nie ulega najmniej­
szej watefTw.-ośd. Na szczęśdc p o c i ą g  przejechał

bez wypadku, gdyż ekrazył, dzięki wadliwemu u- 
łożendti go na szynach, wie wybuchł wcale.

Kto jest sprawcą tego, iście bestjatekfego, 
czynu, dotychczas nie wiadomo.

Śledztwo policyjne wr toku.

W YPAD EK KOLEJOW Y. *4

W  nocy na 7. bm. na stacji kolejowej Nowo­
sielce -Gn iewosz obók Sanoka zdarzył się fatalny 
wypadek kolejowy. Pociąg ciężarowy Nr. 1396
0 dwóch maszynach, zdążający z Borysławia, 
wyjechał normalnie ze stacji Nowosielce, gdy tuż 
za stacją na zwrotnicach wyjazdowych wysko­
czył ze szyn. Pociąg ten wiózł same cys-temy z 
naftą i ropą. 26 takich cystern uległo rozfbickt, 
ropa zaczęła wypływać i zalewać strumieniami
pobliskie pola.•
Zwrotniczy Franciszek Sobolak, pełniący kry­
tycznej nocy służbę przy zwrotrrfcy wyjazdowej,
został ciężko poraniony przez padaiącą cysternę. 

*
Przyczyną katastrofy by? prawdopodobnie 

zaniedbany tor, który nie wytrzymał ciężaru po­
ciągu i pękł w  kilkunastu miejscach.

Na miejsce katastrofy przybyła komisja ko­
lejowa i pociągi pomocnicze. «

Notatki literacke-artystyczna.
Repertuar Taatru Dlisjtskiag^a 

fcczsjefc przedstaw ień  o  g o d ł  ?"3>) wieozorem.

Dziś, w piątek „Prawda", dramat Czajkow­
skiego (premie, a). Występ Solskiej i Wysockiej. —  
Jutro, w sobotę „Pelikan ', dramat w 3 aktach Au­
gusta Strindberga. Występ Śliskiej i Wysockiej. — 
W niedzielę „Prawda*, dramat w 3 akLch Czajkow­
skiego. Występ Wysockiej i Solskiej. —  W ponie- 
d Całek, worek, środę, czwartek i piątek „Runaas", 
sztuka w 3 aktach Sneidona (premiera). Gościnne 
występy Solskiej i Wysockiej.

(mre.) Wacław Si roszewski: „Phma“. Tom 
IV. Nowel.: ,Risztau“ ; „Oi-Son -Kisań“. Warszaw 
1922' Instytut wydawniczy ,,B lioteka polska*'.

Ruchliwa bardzo fsrina nakładowa warszawek. 
puściia w obieg księga ski z kolei czwarty tom pism 
utalentowanego i poczytnego autora. Że na tern r, e 
stiaci — wątpliwość: nie ulega najmniejszej; wło­
żony kaoitał wróci się rychło z poważnym procen­
ieni. O ile kioś nie był zwolennikiem nowe, jaku c» 
kich Sieroszewskiego, znajdzie prawdziwą przyje­
mność w czyt.niu noweli „Rlsztau", malującej z 
rzadką plastyką przeżycia rodziny polskiej na Da­
lekim Wschodzie. N L  ma w niej Jakutów, są nato­
miast doskonale podpatrzone typy polskie, a nadto, 
jalt zawsze u Sieroszewskiego — przepięknie malo­
wana przyroda, której czar/ odczuwa nasz pisarz w 
posób niezwykły. Tcm czwarty oisrn jego uzupeł­

nia większa również nowel.,-, O. Sani K i s a ń k t ó -  
r j fabuła rozgrywa się w państwie Słońca, na tl 
krwawych starć dwa zwalczających się bizwględnie 
kierunków politycznych, Przeczytają ją z zajęciem ci, 
któ ych Daleki Wschód nęci swoją oryginatnością i 
odrębnością, a zarazem p astarą kulturą.

1 podróży sitritu „Lwów11.
Do Gdyni, a następnie do Gdańska zawinął 

niedawno okręt polski „Lw ów ", który przy­
był z Liiwerpoolu. Podróż tę opisał w  „Ku­
rierze Warszawskim** p. Tadeusz Dębicki, a 
z opisu tego podajemy tutaj niektóre ustępy:

Z Liverpoohi wyruszyliśmy dnia 28. czerw­
ca, podczas rannego przypływu. Pogoda jest nie­
pewna, powietrze zamglone, zanosi się na deszcz. 
Po południu mijamy górzystą wyspę Aogłesey, 
której szczyty przysłaniają chmury. Wiatr mamy 
slaby i niedogodny, przeważnie z południowego 
zachodu, wieczorem wiatr się wzmaga, i rano je- 
steśmiy koło wyspy Mam. Morze zaczyna być 
wrZfcwrzione. Robimy zwrot na żagiach i wracamy 
■prawie w kierunku poprzednim. Widzimy znowu 
Angiesey, a zrobiwszy jeszcze jeden zwrot, je­
steśmy następnego dnia znów koło Isle of Man. 
Barometr siaie spada. Morze Irlandzkie jest ma­

łe, niedogodne do lawirowania na wielkich ża­
glowcach. Komendant stara się jak najprędzej w y ­
dostać na ocean, co przy silnym obecnie, a cią­
gle przeciwnym wietrze, jest prawie niemożliwe;.

Dnia 30. czerwca rano widzimy brzeg Irłandji, 
przysłonięty mgłą i deszczem. Zbliżamy się ku 
niemu, aby stanąć na kotwicy w  zatoce i przecze­
kać szturm. Z daleka widać stojące tam dwa 'inne 
statki. Podchodzimy bliżej. Jesteśmy prawie na 
wysokości Dublina, nieco od’ niego na południe. 
Okazuje się, że mamy przed sobą torpedowce an- 
gietakie, osirzeliiwujące jakieś miasteczko. Wobec 
tego zwracamy się ku południowi i posuwamy się 
wzdłuz brzegu. W  nocy stajemy na kotwicy na 
redzie, przystani w Wicklow. Nad ranem się wy- 
pogadza, i widzimy małe, malownicze miaste­
czko, położone u stóp wzgórza, rumy zamku i 
maleńki port. Nad kilku budynkami powiewają 
czerwono-feółto-zielone flagi. Z portu wypływc 
ku nam elegancka motorówka i okrąża kilka razy 
statek. Nagłe z  jej wnętrza wyskakuje kilku na siu 
uzbrojonych od stóp do głów  młodych powstań­
ców i wznoszą okrzyki na cześć Irłandji; nie za­
pominając dodać za każdym razem: „Down En- 
gland“  (precz z Anglią!). Pokazują nam swe ka­
rabiny, rewolwery, granaty ręczne, mówiąc: „Tb  
na AngłfKów**. Zabrali od nais listy na brzeg i od­
jechali, wznosząc okrzyki: na cześć Polski.

W  Wicklow stoimy dwa dni. Gdy wiatr przy­
cichł meco, wyruszamy w  kierunku zatoki ł» i-  
stotekiej. Jednakże wiatr „dryfuje** nas wciąż na 
wrschód.. Mamy przed sobą Kormwalję. Znowu 
trzeba zawracać. Tym  razem mijamy już Irlandię 
od .południa i jesteśmy na Atlantyku. Tu jednak 
mamy silną burzę, me pozwalającą nam wjechać 
bezpiecznie w  La Manche. Kręcimy się więc kil­
ka dud po oceanie, lecz trzeba wreszcie jechać do 
Cherboarga, gdzie mieliśmy być w trzy, cztery 
dni po opuszczeniu Anglji. Kanał jest jednak bar­
dzo wzburzony, a wiatr rzuca nas przy lawiro­
waniu to ku Anglji, to ku Francji- Wreszcie jed­
nak udaje się nam zawrócić i dnia 7. lipca stajemy 
w  Cherbourgu, po dziesięciu, zamiast po czterech 
dniach podróży. Francuzi przyjmują nas bardzo 
gościnnie. Dowiedziawszy się, że „Lw ów “ jest 
statkiem rządowym polskim, me poddają nas żad­
nej rewizji i wprowadzają nas do Arsenału, gcfeie 
stajemy gotowi do ładowania o godz. 12. w  po­
łudnie. O pierwszej przychodzi już około 30 żoi- 
nierzy-tnurzynów i zaczynamy przyjmować ła­
dunek.

Z powodu naszego opóźnienia się w  drodze, 
w  Cherbourgu przypuszczano, że spotkał nas ja­
kiś wypadek. Wagony z amunicją przygotowano 
na brzegu na oznaczony czas, a statku nie 'było 
widać. Tymczasem z Anglji nadeszły depesze o 
szalejącej tam burzy, o braku światła i zerwaniu 
linii telegraficznych w  Londynie, a wreszcie o za­
tonięciu dwóch czy trzech statków w  kanale- Do­
wódca arsenału zaczął się niepokoić, gdyż burza 
szła na Cherbourg, a wagony z amunicją nie były 
zabezpieczone od piorunów. Postanowiono w y ­
słać do nas radio. Z trudem podobno wyszukano 
gdzieś Btery zawezwawcze dla „Lw ow a", nada­
no radio, które otrzymaliśmy przed samym już 
wjazdem naszym do portu. I z tego powodu nie 
mogliśmy już na nie odpowiedzieć. Na szczęście 
nazajutrz rano ujrzeli Framcuzi „Lw ów ", stojący^ 
przed portem na kotwicy.

Skończywszy ładowanie, opuszczamy port; 
dnia 12. lipca przy upalnej pogodzie i zupełnej ci-, 
szy, kierując się w  stronę Pas de Calais.

Już na początku morza Północnego zrywa 
się dogodny dla nas wiatr południowy. Zatrzymu­
jemy motory i na pełnych żaglach szybko posu­
wamy się naprzód. W iatr rychło jednak zmienia 
się na wschodni i pędzi nas r>a środek morza, ku 
Szkocji. Wkrótce manty już wiatr północny, przy 
którym kręcimy się po burzliwym Skageraku, nie 
mogąc dojść do leżącego na północ od nas przy­
lądka Skagen. Kilka razy zbftżamy stę do „Jam- 
mer Bucht**, które to miejsce nazywają „cmenta­
rzem nieznanych marynarzy". W  nocy z 19. na 
20. rrajamy jednak szczęśliwie Skagen i przy bar­
dzo silnym wietrze szybko przechodsany cały 
Kattegat. Przed zachodem słońca jeszcze wcho­
dzimy do Stctdu, mając szybkość 10 do 12 wę­
złów, mijamy Kopenhagę, latarnię na brzegu 
szwedzkim w Fafcterbo i jesteśmy zmów na Ba i- 
tyku. Nazajutrz zrana mąrmy Bomhobri, tym r>
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od północy i przj slaie słabnącym wietrz* 
kierujemy się na Rozewie.

Brzeg polski ujrzeliśmy dnia 22. lipcą o g. 6. 
rano. to znaczy w 10 dni po opuszczeniu Cher- 
bourga.

Około godziny 1. popołudniu stajemy na ko, 
lw icy przed Gdańskiem, równo w  7 tygodni od 
dnia wyjazdu. Ponieważ wieziemy amunicje, 
Niemcy oczywiście ne chcą nas wpuścić do por­
tu. Jedziemy zafem do Gdyni, skąd dnia 24. wra­
camy do Gdańska, gdzie w ciągu dwóch dni w y ­

ładowaliśmy okręt. Po zabraniu zapasu ropy dnia 
28. wrócfliśmy do Gdyni’, Za jakieś 2 -3  tygod.n  
„Lw ów " wyruszy prawdopodobnie w drugą po- 

i dróż. .
j Komendantem „Lw ow a" jest kap. mar. Tadeusz 
; Ziółkowski. W  pierwszej podróży „Lw ow a" z o- 
Siicerów na pokładzie byli: pierwszy oficer por. 
; prof. S. Ancufa i młodszy oficer por. mar. J.Bor- 
i wicz, kierownik naukowy kap. mar. Stankiewicz, 
prof. S. Ancu'.a i młodszy oficer por. mar J. Bor­

kowski.

T E L E G R A M Y .
SPRAW Y POLSKO-GDANSKIE. W YDALANIE NIEMCÓW Z ALZACJI.

* Warszawa. (PAT.) Przez cały dzień wczo- ; Paryż. (PAT.) iWolff. „M-adtt” podaje, że 
rajszy odbywały się w prezydium Rady mini- oikofo stu Niemców w Alzacji otrzymało rozkaz
straw narady referentów rninfeterjsfnych pod 
przewodnictwem 'komisarza generalnego w  Gdań­
sku p Plucińskiego i prof. WemfeMa nad sprawa­
mi polsko-gdańskiimi. Chodziło z górą o 30 spraw, 
w ktÓTych zapatrywania senatu gdańskiego i 
Postępowanie władz gdańskich nie jest zgodne z 
naszemi sprawami zabezpieczonemi traktatami. 
Przedewszystkiem należą tu następujące sprawy: 
postępowanie władz celnycli wolnego miasta 
Gdańska, które uniemożliwia przez nicdostarcza- 
me dat Polsce zestawienie bilansu handlowego, 
wydalanie z Gdańska1 obywateli połskich, reje­
strowanie w Gdańsku nazwisk spółek, wprowa­
dzenie przez Gdańsk identycznych z naszymi za­
kazów przywozu i wywozu, sprowadzanie do 
Gdańska tańszego cukru polskiego, wpuszczanie 
do Polski gdańskiego tytoniu itd. W  czasie narad 
'Przedstawili nasi urzędnicy gdańscy dotychcza­
sowy przebieg rokowań z Gdańskiem i wysokim 
komisarzem Ligi narodów praiz już uzyskane ko­
rzyści, poczerń ustalono wytyczne dla przyszłych 
rokowań, które niebawem mają się zacząć i któ­
re jak dotąd będzie prowadził p. Pluciński.

P. P ILTZ  W  W ARSZAW IE.
Warszawa, (PAT.) Dzienniki donoszą, że po­

seł polski w  Pradze p. Erazm Piltz j^był. wczo­
raj konferencję z delegatem polskim w Lidze na­
rodów prof. Askenazym. Dzisiaj przyjęty będzie 
p. Piltz przez P. Ministra Narutowicza.

W YGASANIE STRAJKU ROLNEGO-
Warszawa, (AW ). Strajk rolny w  wojewódz­

twie poznańskim zamiera. Dotąd zlikwidowano 
strajk w  600 majątkach; do niedzieli spodziewane 
jest zupełne zlikwidowanie strajku.

L O jA tN E  DOPEŁNIANIE TRAKTATU  RYSKIE­
GO PRZEZ SOW IETY.

. Ryga. (PAT.) Do pism tutejszych donoszą, że 
Prezes delegacji sowieckiej dla prowadzenia u- 
kładów z Japonią, Marchlewski, odwołany został 
z Dalekiego W,schodu. Według tych informacji 
ma on stanąć na czele agitacji, skierowanej prze­
ciwko Polsce.

ODJAZD h a l l e r c z y k ó w .
Warszawa. (PAT). Dnia 4. bm. odjechała z 

Gdańska jedna z ostatnich partii Hallerczyków 
U1 raz 7. rodzinami., ogółem 1045 osób. Odieżdża.b- 
cych żegnał w imieniu rządu wfceminiiste* pracy 
i opieki społecznej P- Simon. W  imieniu 'żołnierzy, 
zebranych na pokładzie, dziękował rodchor. Tyr- 
ka za przezwyciężenie trudności, związanych z 
wyjazdem, oraz za opiekę w Gdańsku. Hallerczy­
kom towarzyszą dwaj oficerowie sztabu general­
nego, oraz zastępca komisarza generalnego w 
Gdańsku. Następne partie odjadą 17. bm. i 5. 
września-

GABINET FRANCUSKI PO PIERA 
POINCAREGO.

Berlin. (AW ). W  Paryżu pod Przewodni- 
’ ctwem prezydenta Milleranda odbyły się narady 
francuskiej Rady ministrów w  przedmiocie prze­
mienia wewnętrznego, poczem wysiano do Pomca 
re,go depeszę, w której Rada ministrów aprobuje 
wystąpienie premiera. Depesza Rady ministrów 
równoznaczna jest ze wzmocnieniem nieustępli­
wości Poincarego, której wynikiem być może 
zerwanie stosunków, łączących dotychczas En- 
fentę.

opuszczenia tego kraju. Rozkaz ten miano dziś 
wykonać.

ZATARG BAWAR.1I Z RZESZĄ ZAŻEGNANY.
Wiedeń. (PAT.) „N. Wien. Journal’’ donosi 

z Berlina, że rokowania między rządem Rzeszy, 
a delegacją bawarską wczoraj wieczorem zakoń­
czyły się. Słychać, że porozumienie nastąpi na 
tej podstawie, że rząd bawarski cofnie swoje roz­
porządzenie. a rząd Rzeszy złoży w  Reichstagu 
oświadczenie, iż na przyszłość nie będzie przed­
kładał ustaw, któreby mogły naruszyć suweren­
ność poszczególnych krajów.

NIEMIECKI DEFICYT.
Berlin. (PAT.) Według doniesień dzienników 

deficyt budżetu niemieckiego w łiipcu b. r. wyno­
sił 329.044.26b.455 mk.

GORĄCY DZIEŃ W  PARLAMENCIE W Ł O ­
SKIM.

Rzym. (PAT). Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby de Facta wygłosił expose. Przyjęte ono zo­
stało na ogół spokojnie. W  chwili, gdy premier 
mówił o wojsku, faszyści urządzili owację pod a- 
dresem obecnych w loży przedstawicieli wojsko­
wości. Socjaliści zachowali się zupełnie biernie;.. 
Posiedzenie zawieszone zostało do godziny 6. po 
południu. Na posiedzeniu popoiudniowem odbyła 
się dyskusja nad expose.

Rzym, (PAT). Popołudniowe posiedzenie Izby 
było niezwykle burzliwe. W  czasie przemówienia 
deputowanego komunistycznego Beposi, który 
uzasadniał'ostatni streik, groził, że masy zmuszo­
ne będą bronić się z orężem w ręku, faszyści 
wszczęli wielki hałas, nie dopuszczając komunisty 
do zakończenia przemówienia. Obstrukcja faszy- 
s ów trwała przeszło godzinę. W  ciągu tego cza­
su socjaliści zachowywali zupełne milczenie. Pre- 
zydent izby de Nrcola nie mogąc przywołać fa­
szystów do porządku, zawiesił posiedzenie. — 
Przerwa trwała godzinę. Opróżniono wszystkie 
trybuny, z wyjątkiem prasowej. Po wznowieniu 
przemówienia deputowany Beposi dokończył 
swego przemówienia wśród bezustannych okrzy­
ków  faszystów. Zabrał następnie głos premjer de 
Faota, protestując przeciwko mowie deputowane­
go komunistycznego, jako apoteozującei strajk. - -  
Mowa de Facty wywołała owację faszys.ów i o- 
kiaski całej Izby, z wyjątkiem lewicy.

Rzym. (PAT). W  expose, wygłoszonem 
wczoraj w  parlamencie, de Facta mówiąc o poli­
tyce zagranicznej, zaznaczył, że rząd włoski u- 
waża za rzecz niemożliwą odłączenie zagadnienia 
odszkodowań od kwestii długów. Mówiąc o potWtyce 
wewnętrznej, de Facta oświadczył, że bezstronne 
i surowe zastosowanie prawa względem wszyst­
kich, orarz wyszukanie środków zapobiegających 
dalszym gwałtom, są to główne cele, jakie przy­
świecają rządowi.

Rzym. (PAT). 10. Stefani. Izba przyjęła w  
intiennem głosowaniu wniosek o wyrażenie rządo. 
wii votum zaufania 247 głosami przeciw 121.

SKAZANIE ESSERÓW NA ŚMIERĆ,
Moskwa. (PAT.) Dnia 8. bm. zapadł wyrok w  j 

sprawie sociai-rewoiucśonistów. Główni oskarże­
ni, a mianowicie: Horstem, Tetłdehnąn, Grabow- 
skij, Lfchaczew, Iwanow, Danstoj, Eugenja Bat- 
ner, Tłrnofjejew, Morozow, Achanow,
Ignatjew, Sieni jonow, Konopi ewa i Helena Iwa­
nowa zostali skazani na śmierć; Jeforaow, Raków 
na 10 !at więzienia, Utho, Derhtszyóski, Lwow.

Usow, ZLpkow j Koziow na 5 lat więzienia, Gor-' 
kow, Dóbrolubow, Daszewski] i Pieiewirn na 3 la-: 
ta więzienia, wreszcie Złobina skazano na 2 la­
ta więzienia. Pozostałych podSadnych uniewin­
niono.

Kyga. (PAT). Wszechrosyteki komitet wyko- 
nawczy zatwierdził wyrok w procesie rewolucjo­
nistów, wstrzymując także wykonanie wyroku- 
Jeżeli jednak — zaznacza Wcik — socjal-rewolu- 
cjoniści nie zaniechają kroków przeciwko komu­
nistom, wyrok będzie wykonany niezwłocznie.

BYLE MORDOW AĆ!
Londyn. (PAT). Reuter donosi z Rygi, że 

rząd sowiecki odmówił ułaskawienia arcybiskupa 
petersburskiego Benjamina, który odmówił inter­
wencji przy wywłaszczeniu dóbr kościelnych, za 
co został skazany na śmierć.

Moskwa. (PA T ). W CIK  odrzucił .podanie o u- 
łaisikawienie skazanego na śmierć metropolity' 
Benjamina.

MIĘDZYNARODOWE w y ś c ig i  k o l a r s k ie ' 
W  WARSZAWIE.

Warszawa w sierpniu.
(m) Wyścigi 'Kolarskie na Dynasach zgroma­

dziły olbrzymie tłumy publiczności, na co w pły­
nęła zapewne obecność najlepszych francuskich 
jeźdźców i przepiękna pogoda.

Wyniki poszczególne:
1) Wyścig zachęty na 800 m .: 1) Raszpd, 2) 

Olszewski.
2) Wyścig gości zagranicznych na 800 m. 

wygrał Ducia?r (ostatnie 200 m. 12 sek.).
Wyścigi motocyklistów na 3.000 m.: i) Choiń­

ski (2 min. 9 i 2/s sek.), Kornatowski.
Wyścig ,.Otw’arcia sezonu’ ’ : Pierwszy przed- 

bfeg (krajowy): Gędziorowski (13 sek.). 2) fko.
Drugi1 przedbieg: 1) Duolair (121*/=), 2)

Hadspatha.
Trzeci przedbieg: 1) Taillard (13 sek.), 2) 

BalivieT.
Czwarty przedbieg (krajowy): 1) Szymczyk 

(13 sęk.), 2) Bartodzieński.
„W yścig premjowy’ ’ na 5000 m., składający 

się 7 finiszu w  okrążenie. 1) Linideman (8 min. 54 
sek. i */*).

Finał „Wyścigowy otwarcia” składał się z 3 
punktów:

W  pierwszym startowali zwycięzcy: 1) Du- 
clair (13 sek.), 2) Szymczyk (o pół maszyny), 
3) TafKard.

W  drugim startowali przybywający na dru- 
giem miejscu: 1) Iko. bijąc w  zażartej walce
Ba1ivier’a.

W  trzecim punkcie, w  k tó r y m  startowa!! po­
zostali w  przedbfegach, zdarzyło się kilka bole­
snych kontuzji.

W yśćig „Demi fond’’ 5.000 m. z 4 finishami 
(co 3 okrążenia). W ygrał Duciair w 8 m. 50 sek. 
2) Gędziorowski.

Takfe wyścig na 3.000 m. wygrał w 5 min. 
5 j V* sek. Talliard przed Szymczykiem. Handi­
cap (Kratdrman, Kwbasiński) wygrał: 1) R. Lange 
(35 m. for), 2) Turowski (30 m. for).

Wyścig motocyklistów na 5000 m. wygrał 
łatwo Choiński w 3 ruin. 38 sek.

W yścig dystansowy na 10 km. również z fi­
nishami co ki&a okrążeń wygrał na punkty: 1) 
Tailllard. 2) Dudair, do celownika przybył? jed­
nak: pierwszy Gromczewski (o 200 ni.) i Barto­
dziej skj. Cudzoziemcy odpad1!] wyekspensowaw- 
szy siły na firfisze.

Wi końcu Kamiński ustanowił nowy rekord 
polski na 3.000 m. w  2 min. 45 sek.

Ź ^ S o h n e

za spokój duszy

p. Hipolita Stupnickieg-o
nestora na niwie piśmiennictwa ojczy­

stego odbędzie się w poniedziałek diria 14 s erp i.a 
o godzinie 8 rano w kościele OO. Beraardjuićw.

lAłtoW-SldS, zasłeionega
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T. 115/2?J2. Zarządzenie postępowano celem uzna 
nia za zmarłego. Wincenty Szrttorąg syn Micnaia 1 Ja­
dwigi, urodzony w Liczkomcach 24. listpopada 1S88 r. 
wstąpił w sierpniu 1914 w czasie ogólnej mobilizacji 

' do sftrżtoy przy a astr. 95 pułku piechoty, brał udzlat 
i w wojnie światowej, poczem wszelki ślad za nim za- 
idriął. Ody zatem można przyjąć że zaistnieją warunki 

'Ustawowego domniemania śmierci w  myśl ustawy z 
>1. marca 191R Nr. 128 dznp. zarządza się na wniosek 
Heleny Szmorac postępowanie celem uznania wymienio- 
ftój osoby za zmarłą, a małżeństwa zawartego z Hele­
ną Szmorąg za rozwiązane, a zarazem oclasza się we 
zwanie, a żaby udzielono wiadomości o zaginionym Są­
dowi albo Dr. Oranickiemu w Czortkowie, którego u- 
.stanawia sic kuratorem nieobecnego i obrońcą węzła 
małżeńskiego. Wincentego Szmorąga wzywa się, ażeby 
stawił się prz/ed podpisanym Sądem mb w inny sposób 
dał znać o sobie. Pq dniu 1. sierpnia 1923 Sąd na po 
nowny wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków. dnia 27. czerwca 1922. 7642 1— 2

i. i R  2-i/2 Walenty Kurzydło. syn Jana i Kata­
rzyny, urodzony 1874. r. w Warce, w czasie wojuv 
św i;t )w e j w w maju 1915. toku powołany został d: 

^czynnej «łi’źbv "O is .o w e j k tó rą  pełnił przy 1S. p. p. 
ob". kraj. Z początkiem pełnił s u ib ę  wojskową ua 

mon ci': wstlt rdibiti, a następnie w ta l 8. r wysłany zo­
s ta ł na lo n t  włoski. Ostatnią wiado-itoś-: z f  ontu w ło­
skiego nadesłał datowaną 17. sierpnia 1917. r. Od tego 
czasu wsz-.Ttl siad onint zaginął. Sad okręgowy w Fa - 

'noku wzywa każdego, ktoby o życiu Walentego Ku- 
.rzydły miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać Sądowi w przeciągu trzech miesięcy od dnia 
ogłoszenia tego wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd 
nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Walentego 

!Ku:zyd ly , na ponowny wniosek A-tuy Kurzydło orzek ­
nie, że dowód śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Sanok dnia S. czerwca 1923. 7575
T ,72/22*4. Konrad Stefm  Czerw ieńsk, syn Alek­

sandr , lezący  lat 25, rrodzony w Wisłoku, zam iesz­
kały w Krzemiennej, z og ło rze^em  ogól .ej m o b il- 
zacji w  czasie w yiu . h i wojny wiatowe. dnia ł; sie« p- 
r,l i. 1914.ur. odszedł da c zyn n i Ou by wojsaowej, 
krórą relnjł przy 18. p. p. obron*’ kr;j. Z początkiem 
września 1914. r w rócił da domu, jsk o r . niiy, na u :- 
iop jednomiesięczny, a w połow ie p>źdz;ernika i9  4. 
odszadł ponownie ;to służby do Prz ra/śla i od tego 
czasu wszelki ślad o nim zaginął. Sąd okęgow y  w - a- 
noku wzywa każdego, ktoby o życiu Stef .ua Czerwie­
ni ka miał jakąkolwiek wiadomość, aby dał zsać o ie « 
Sądowi w przeciągu szełcia m esięcy od dnia ogło­
szenia tego wezwania. Jateli w tym czasie Sąd nie 
otrzyma żadnej wiadomości o życiu jego  uzna go m  
ponowny wnio ek Aany Cserwieniak za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 3. czerwca 1922. 7574
T  31/22/5. P ir la leon  Senius, syn Piotra i Mar- 

/an^t’ , rolnik, ui oda i n/ w 1878. roku i zamieszkały 
w W rze, z ogłoszeniem ogólnej mobil zsep w sierp­
niu 1914. r. w czasie wojny światowej wsią/ii w sz - 
regi wojskowe,-gdrie pełnił służbę p z/ 13. p.p. ob . 
kra*, na froncie wscnodnim. Gatstnią wiadomość na- 

>deai.-ł w czetwcu 1918. r., a od tego Czasn wszelki 
ślad o nim zaginął- Sąd okręgowy w Sanoku wzywa 
każdego, kto o życiu Pantalimoua Senlusa miałby 
jakąkolw ek wiadomość, aby dal o-tom znać Sądaw 
w przeciągu trzech miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
wezwania. Jeżeli w tym czasie Sąd nie otrzyma żad­
nej wiadomości o ż/c u Pantalemona Sinius , na po­
nowny wu osek Zofji Senius orzeknie, że dowód śmie - 

: ci ustalonym zes ał.
Sąd okręgowy, Oddział IV,

Sanok, dr.ia 3 czerwca 1922, 7589
T  50/21. Tus. uchwałą z 8. crorw ci 1921. r. T  

fiO/il. uzn mc Józefa Kwiatkowskiego za zmarłego. Na 
wniosek A  my Kwiatkowskiej wdraża s-.ę dodatkowo 
postępowanie c-lein uznania małżeństwa zawartego 
przez Józefa Kwip.tkowsk ego z  Anną Kwiatkowską 
w dniu 18. lutego 1908. r w kościele w Dublanach za 
rozw ijzane. Obrońcą w izła małżeńskiego ustanawia 
s ę  Dra jóncfa Dobrzańskiego adwokata w Samborze. 
W zywa się wszystkich, którzy mają jakakolwiek wia­
domość o życiu i miejscu pob/lu Józefa Kw iatkow ­
skiego, aby donieśli o tern tntejszemu Sądowi lub 

.ustanowionemu obrońcy węzła małźańskiego do dni. 
2. grudnia 19 3. r. Po be skutecznym upływie tego 
terminu orzeknie Sąd na po.iowną prośbę o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

• Sąd okręgowy, Oddział V.
? atu bar. dnia 15. lipca 1922. 7531
T- 214/22. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Michał Lichwa wniósł o uznanie bra­
ta Jana Li hwy za zmar ego. Z zeznań wnioskodawcy, 

iświadka Michała Legezy, popartych poświadczeniem 
Zwierzchności gminnej w Biskowicach z 17. lipca 1922. 

'.r, wynika, że J in Lichwa jako żołnierz armji austrjae- 
i klej, brał udział w walkach na froncie rosyjskim i w f. 

1915. dostał się do niewoli W ma:u 1916. r. miał utc- 
B pąć w rzece podczas kąp el' w •* ibern chersońskiej:

■ w miejscowości Dubowa Bułka. O i tego  czasu nie ma 
I o nim żadnej wiadomości, zachodzi domniemanie, że 
i sic żyje. Na podstawie ustawy z 31. marca 1918. r. Nr.

128. Dz. p. p., wdraża się postępowanie celem uznani;- 
za zmarłego jrna Lichwę. W ydaje się przeto ogó l. 
wezwanie, aby udzielono Sądowi lub kuratorowi Pa­
nu Drowi Szannerrwi, adwokatowi w Samborze, w ia­
domości o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na t.ic- 
iowr.ą prośbę po dn u 1. marca 1923. r. rozstrzygaie
0 uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, dnia 18. lipca 1922 7586
T. 193 22. W dtoien ie postępowania cc-lern uzna- 

•ia ;a  zmarłego. Eufrozyua lwa ko wnosla o u en ani c 
ueża Maksyma Iwanko «a  zmarłego i zawartego z nim 
małżeństwa za rozwiązane. Z zeznań wraicskodawczy- 
ii , przęsłu hatieao świadk , Iwana Meiayka, popai- 
tych poświadczeniem Zwierzchności gminnej w Buko­
wej 10. lipca 1922. r. wynika, że Maksym Iwanko zc- 
»ttł w r. ;9I4. powołany do arinji austriackiej wyeł - 
ay na front rosyjski. Gdy od tego czasu nie ma o nim 
tadnej wiadomości, za chudzi domnienianie, że nie żyje. 
Na podstawie ustawy z 31. marca 1917. r. Nr. 128. Uz 
P.p., wdraża sie po. tęaowanie, telem uznania za zraa - 
ego Mazsyma Iwanko i zaw artego z nim ma źeństwa 
ra rozwiązai.e. Wydaje się przeto o. ó ne wezwanie, 
by udzi ilono Sądowi iub kuratorowi P- Drowi Szan- 
erowi, aiiwoka owi w Samborze, którego mianuje się 
•brrńcą węzła matżoń k ego, wiadomości o pow ,ż  w y­

ru e lonytn. ąd lulej zy na ponowną prośbę ps> dniu 
i. .utego 1923. r. i ozitrzygn ic o uzna i 1 za zmarłego 

o rozwiąz iniu małżeristv/aaL
Sąd okięgowy, Oddział V.

S a m b o r ,  dn ia  22 l ip c a  1922. 753.-

T .  32/32 5. K o n s t a n t y  S lcraba, syn  T o m a s z a  i A c -  
ty, z a r ó b  i.., lic/.t c y  ! a r -iu u r o d z o n y  i z a t n i e s z k a  y 
w W a r z e ,  z  o g ł o s z e n i e m  o r ć . n i j  tn cb i l  za c j i  o d s z e e ;  
do c z y n n e j  s ł u ż ' y  w  jsk  w  j w s i e rp n  u l . T t  r., k  ó *  
ą  pękali  p r z  / 10 p. ,-ini'ji a u s t r ja c k ie j  w  tw ie i -u z y  
r z e m y s k i e i .  Z u p a d k ;e m  t w  erdzy w  m a ic u  1915, r. p o ­

padł w  n i t w . i ę  l o s . j s k ą  s k ą d  z  T a s z k i e n t u  w g  u d n i1
1915. r. nacics 51 w ia a o rK C Ś i .  O d  t e g o  C za ru  wszelki 
I . d  o  n im  z a g in ą ł .  Sąd  o i c r ę g o w y  w  S anok u  w  t y  w  

r a ż d s g o ,  k t i b y  o  żre u K o n s t a n t e g o  S k r a b / mi .ł j r k ą -  
ccilvoiek w ia d o rn  > jć ,  b y  d a ł  o  tern znać S ą a o w i  w  y r z e -  

ągu  t ; z  i h  m i t s  , c y  o d  dn ia  o g ł o s z e n i a  t e g o  w e i w  -  
ia. J.-tcii w t ym  c z a s i e  S ą d  n e o t r z y m a  ż a d n e j  w -
1 .raosci o życiu Konstantego Skrab-', na po icwny 
arn osek Katirzyn/ Skraby orzeknie, że dowód śraici- 
ci został uiialonym.

SąJ okręgowy. Oddział IV.
Sanok, dnia 3. czerwca 1922.. 7670
T. 333/20/7. El/l t. W asy! rŁ y p iw , syn Dany ta 

Marji. urodźmy i. styczn i  i889 r. w  Dereżniey gr.- 
kit., rolnik, ożerdony z M rrją Pylypiw, w Bereźn ic 
ostatnio zamijfzkały, biorąc udział w *?o ui-- świato­
wej aa f oucie rosyjskim jako żołn ierz austr. 33. p. ;i. 
>br. kraj. z ig inąl — od sierprt a 19L4. r, z .b t y  rze- 
opi.c; w pierwszych wałkach. Nx prośoę jego żon*.- 

‘■draia st; postspswan.e, ce O n uzn ar ia za zmarł :g i 
celem rozwiąza ta małttńs -«a, wzywają", k iżnego, 

r ob/ miał o nim w iadonoś;, a tąkźe jego sam e® , 
ao/ d <ł z n :ć o  tera Sądowi u> obrońcy węzła mal- 
ż-ińskłego ad w. Drowi Moidschsinow: w Suyju, dc 
3 eśc u miesięcy od dnia ogios/en a tegc edyktu w „ ( j  - 
:cc e iwowsrtiej**. Sąd tut iszy na ponowną p.-ośb.; da- 
« ero po upływie tego c a u wyda ostateczni orze- 
c enie. 8ąd okr;gowy, Oudział IV.

Stryj, dnia 1. czerwca 1922. 7657
T. 58/22/2, Iwan Bać. :/■• Steftna i Anastaz ’ 

Tłustego, urodzony 3.1 lego 1182. i., wstąpił w  sierp- 
iu 1914. ;. do czynnej służby pr<y 95. p. p., bra 
idziai w wojnie światowej, p;c;;cm wszelki -lad z 
ini zaginął. Gdy zatem można przyjąć, że z a s łfS i/  
iu<unki ustawowego oomaiemarsia śmierci w aiyśi ust. 
. 31. marca 1918, r. Nr. 128. Dz. u p. zarządza się u?, 
miosek Iwana Burszfyńskie/o postępowanie, celem 
iznatiia wymienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłz- 
za się w ezw ar,ie, ażeby udz:eiono wiadomości o za- 
inionyu Sądowi albo Drowi Moslerow', adwokatów 
■ Czonlowrie. k 'ó:ego ust mawia się kuratorem. Iwaua 

_‘,uć wzywa się, aby stawił się p rre i podnisanym Są- 
lem iub w inny sposób dat znać o sobie. Po dmu 1 
lutego 1923 roku Sąd na ponowny wniosek orzeka < 
'Statecznie o uznania za zmarłego.

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Czortków, duła 17. c^e wca 1922. 7641

T. VI. 157/92/3 Wdto .enie postępowania ceiem 
uznama za zmarłego. Le >n Denko, syn Tomasza i Wik- 
! orjl, sierżant zaw odow y 13. p urodzony 1877. r. 
a Sędziszowie, według zawiadom ieira Li iwidatury 
vo e -nej zamieszczony na liście strar Nr. 231 a to  /a- 
,r-iny do u ewoli. nie daje znrku życia od 1913. r. Gdy 
-.atem przyjąć należe, że zacho.lz> ustawowe domni 
nanie z §  1. ust. z 31. mtrea 1918. r. N". 128. Dz. u.

wdraża się na p-ośoę Antoniny Denkowej postępo­
wanie, celem uznania wymienionego ;a zmarfega oraz 
agłasza się wezwanie, * by udzielono wiadome ści o z igi- 
ionym Sądowi, Leona Denuo wzywa się, aby stawił 
ię przed podpissuym Sądem iub w in.iy sposób uwiado- 
nił o swera ż/Ciu. Sąd na ponowną prośbę po min 
1.5. marca 1923. r. rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd ókręgowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, dnia 17. lipca 1922. 7555

T. 154/22. Edykt. Szymon Grecki syn Szymona 
urodzony dnia 17 m jn  1883 w Kniażem pow. Złoczóir 
iowołany z wybuehem wojny światowej do słnzby 
wojskowel brał udział w bitwie pod K  as nem w sierp­
niu t914 i jw  bitwie tej wedle zeznań naocznego 
świaókr zaginął. Od tego czasu tez żadnych nie ma 
o nim wiadomości. Gdy wobec powyższego prawdo- 
podobaem jest, że zaginiony nie żyje przeto na arnio- 
sek jdgo żony AuDL Greckie wdraża się postępowa­
nie celem uznania Szymona Greckiego /.a zmarłego a 
małżeństwa z nim zawartego za rozwiązane. Wydaje 
s ę przeto ogólne wezwanie, aby udiiełono Sądowi lub 
Kuratorowi adw. Drowi Naglerowi w Złoczow ie, któ­
rego zarazem ustanawia cię obrońcą węzła małżeń- 
żKiege wiadomości o zaginionym. Gdył?y zaginiony żył,

winien rądo -.i donieść o fw c a  życiu, r-t - pc-ter \-'j 
wniosek pa upływie 6 miesięcy od onia c-g oszen •> 
sdyktu w Gazecie l wowskiej, rocstizy 'n ic  S.ąd oA  « 
ecznie powyższy wniosek.

Sąd okresowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 18 bpea 1922 -5 ł

T . 62/22/4 Jan Tacz syn Jói.eki i Teki uroda -

Wedie zawi doiaien'a zarządu szpiia:; woj ko iic jii 
Karisburgu miał tam ie umrzeć duła 11 pazduer- ma 
1918 Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każaege, k ioŁ; 
i życia jana T u z a  mia< jakąkolwiek wiadomość <•■■■■; 
dał znać otem  sadowi lub k :rat. i.ieobecneso adw, - 
Śłąrzce w Sanok i w j.-rzectągu szesc.u miesięcy ou 
ni »i ogłoszenia tego wezwania. Ja leli w t y j  w s - "  

sąd nie otrzyma żadnej w iadomość o życ u Jana ta ­
cza uzna go na ponowny wn osek Z . f j' T a l z za zm v- 
rtgo a jego małżeństwo z Zofją za nieważu;. Km . • 
torem uieoDecsego i. obio.trą węzła t a i l i  ń ; ic , ;■> 
mianuje się adw. dra Śląizkę w Sanoka.

Sad okręg >wv Odd7.iai iV.
Sanok, dnia 8 ma a 1922. 1573
T. V. 192/21/8. Józef Panek urodzony 1889 roku 

w Czsjne , powiat Łańcut, syn Walentego i Teres; 
powołany ogólną .uob;ii/a:ją do stużby wojakow ii.i 
przydzielony co 10 p. łku saperów brał udział w wc-j- 
aie na froncie rosyjjjśjm dnia l  lipca la to  r. dosta.-’ 
się do niewoli rosyjskiej, t mże pr.ebywa! przŁ^zio 
irzy lat*, w listopadzie 1918 r. zactiurow ' i p:ajjr.de- 
podocnie. na hiszpankę, oduany został - o  czoiłaia i 
rdtąd nie. ma o niin żadnej wiadom ,śoi- Gey zatem 
irzyjąć należy, że zachodzi ustawowe domniemanie z 
§  X, ust. z 31. marca 1918. r. L. 128. Dz. p, p., wdraża 
ię na prośbę Jó.efy Panek posłępowauie, celem u- 

znacia za amKiłftjjo zaginionego a jego małżeast-i-a 
za rozwiązane. Wydaje się ogó.ue wezwanie, aby u- 
.izielono Sądowi lub adwokatowi Drowi C arr.kowi w 
Rze3zow i«, którego nslsnawia Się obrońcą zw.ązKu mał­
żeńskiego, wiadomości o powyż wymienionym, jó ic ta  
danlci wzywa się, ab/ przed niżej wym eiiiosym Są­
dem stftwd się lub w inny sposób uwiadomił o sweni 
życiu. Sąd tutejs y ną ponowną prośbę po dniu 30 
stycznia 1923 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddziai V.
Rzeszów, dnia 3 lipca 1922. 7673

T. 51/22/4. E !ykt. Dmytro lczyszyn, syn Micha­
ła i Aiiatji, urodzony 2 września Iś c i.  . w Dubsza- 
rze. gr.-kat. roiuik, o Leni ny z Matroną fa iseAnnąPc- 
•jowycz, w Duł ss-rze s atuio zamieszkały — ■ iosU- 
w szysc  j ilco żo nierz austrj ic ;i do niewoli rosy* k i j  
w cras e wojny świaiowej nie udiielił o sobie od i.'
1916. żidriei w* donieś:;. Na prośbę żony wdrąta się 
postę owanic, c.-Sem uznania go za zmertego i c e l"■»: 
.ocwiązufiia małż ństw.a, wzywając ka -d e .o r kicb/ 
.> nirr*miał wiadomość, a także jetrb samego; aby u.-.t 
nać o tern indow i iub objcńcy węzła rasłżeń k‘ego 

adw. Drowi K ór.iero ti w Str.ju do jedne, o roku od 
dn i-a ogłoszenia (e ,0 edy-lu  w „Gazecio lwowskie," 
Sąd tutejszy na ponowną próśb dopiero po u !y\v e 
e :o czasu wyda ostiteczne orzeczon e.

Sąd ok ęgowy O 'dsir , IV.
Stryj, dnia 2. czerwca 1922. 76.9

T. 210/ 0. Hryć Wujek srodzony w  Dup rowkach 
w r. 1889 jako żołnierz pooaał w nie w o : - włoską 
gdzie zmarł w  czasie żniw 1918- Gdy wobec ego jert 
prawdopodobne, źe osoba wynuenioua po.t osła śmierć 
zarządza się na wniosek Olrny Wujkowej postępowa- 
,t‘e celem udowodnienia jej śmierć', ogłasza się w e ­
zwanie, aby do pół roku cu og oszenia w Gazecie 
Lwowr-kej Sądowi albo p. drowi Krupińskiemu adwc- 
iratowi w Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
id iiiono wiadomości o zaginionym Po upływie tę ­
pa terminu na ponowną prośbę Sąd orzeknie osta- 
ecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przem; ś!, 17 października 1921. 76o8

T. 75/22. Augustyn Waseiiwski (W esołow ski) syn 
Stefana i Katarzyny urodzony w Zawrec&u 13S3 j:u<o 
żołnierz w bitwie nod Opatowem 2iis;opad:i 1914 pu- 
łegł. Wobec tego jest prawdopodobne, że tenże po­
niósł śmierć zarządza się na wniosek Takłt W esołow­
skiej postępowanie ceiem udowodnienia śmierci i i na­
wiązania węzła małżeńskiego og aszając wezwanie aby 
io pół roka od ogłoszenia w Gazecie Lwowsk ej 
Sądowi albo p. drowi Czerluuczakiewiczowi adwo­
katowi w Przemyślu, którego ustanawia się kurato­
rem i obrońcą węzła małżeńskiego udzielono wi i- 
domości o zaginionym. Po upływie tego czasu na 
ponowną prośbę Sąd orzeknie ostatecznie o wniosku

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 24 cziiw ca 1922. 7ti7o

T. 13I/.2/3. Nestor Mury t syn Mikołaja urodzo­
ny W Załużu pod Jaworowem 1885 w grudniu Idlfi 
brał utLia! w po/yczce na froncie rumuńskim i zagi- 
:ął. Wobec tego jest prawdopodobne, że tenże po­

niósł śmierć zarządza się na wniosek Ewy Muryn po­
stępowanie ceiem udowodnienia śmierci i rozwiązania 
węzła u alżeriskiego, ogłaszając wezwanie, aby G  
pół roku od ogłoszenia w Gazecie Lwowskiej Sądowi 
albo panu drowi Rosenzweigow i adwokatowi w P r: - 
myśtu, którego usianawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego udzielono wiadomości o zaginio­
nym. Po upływie tego czaru na ponowną prośbę rąd 
orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy Oddział V.
Przemyśl, 9 lipca 1322. 7671

T. 66/22/3. Wdrożenie postępowania c e le m  u* 
znania za zmarłą. Katarzyna z Nydzów zam. Stuła 
urodzona 39 wrześeia 18/9 w Zarttbirtcich powiat 
Skałat wyeinigrowaia w roku 1909 do Ameryki i 
mie zkata w słanie P insylwanji. Od roka 1911 u c ma 
o niej żadne; wiadoaiości prócz pogłoski, żo miała



„GAZETA L W O W SK A ” z dnia 12. sierpnia 1922.

u-:ir2 _ó ; a chorobę ep ćsr,hań;-,. Stw:cr.:i,'iją ;o ao- 
znania Józefa Su-fy, Franciszka A crk L wicza i po- 
świadczenia Zw:erzchnoś'-i gminnej w Hiibowie. Gd- 

■zatem przyjąć należy że zachodzi ustawowe fomni. - 
manie z §  84 I. 1 ust. c. przeto wdraża się na proś­
bę męża je j Józefa Susła postępowanie celem uzn.ti 
za zma łą a związku małżeńskiego za rozwiązsny 
Wydaje się przeto ogólne we?w:j.a)e aby udzje:on-- 
sądowi lub Kuratorowi panu drowi Menkescwi adw o­
katowi w Tarnopolu którego równocześnie ustanów ir. 
się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po wyż 
wymienionej. Katarzynę, z Nvdzów  zara. Łuta w i-w  
się, aby przed niżej wymienionym sądem stawiła się 
lub w inny sposób uwiadomiła o swetn życiu. S s 
tutejszy na ponowną prośbę po;opływie jednego roku 
od daty ogłoszenia edyktu w Gazecie urzędowej ro z ­
strzygnie o uznania za zmarłą.

dąa okręgowy Oddział V.
Tarnopol, dnia 1 czerwca 1932. 756i
T.1V 105/22/1. Wdrożenie postępowania celem i:- 

ztiaaia za zmarłego. Michał Martuś, syn Magdalen 
Martuś urodzony dnia 11 w rześira 1878 w  Bobowej z 
zawodu szewc, powołamy w r. 1914 jako żołn ierz by­
łej a ra ji austryjackiej do wojska d e tą : z wojny n:t 
wrócił i od końca roku 1914 wszelka wiadomość . 
jego życiu zag nęta. Gdy zatem przyjąć należy, iż za­
chodzi ustawowe domniemanie z §  1 ust. z dnia 31 
marca 1918 L. 128 Dzpp. przeto woraża stę na prośbę 
Anny Martusiowej postępowanie celem uznania za 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto ogólne w e­
zwanie by udzielono sądowi tutejszemu wiadomości 
o pawyż wymienionym, a jego  samego o ile pazo- 
stajj przy życiu wzywa się, aby przed tutejszym są- 
fle n stawił się lub w innny sposób uwiadomił o swetn 
życiu. Na ponowną prośbę po dniu 30 Kwietnia 1923 
wniesioną wydane zostanie stanowcze orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddziai IV.
Nowy Sącz, 19 1 pca 1922. 7695
T: 231/21/3 Iwan FeJreki syn Hrycia i Anny u- 

rodzony dnia 6 czerwca 1S88 i z mieszkały w Śtef- 
kowej rolnik w ;zasie wybuchu wojny św iatowej i o- 
gioszemem ogólnej raobilizasj w pierwszych duiac 
sierpnia 1914 odszedł do czynnej siu łby wojskowej 
klórą pełnił przy 18 pułku obrony krajowej w Ptze- 
myślu, skąd dn a 13 sieipoia 1914 odszedł n- froui 
wschodni od którego to czasu wszelki ślad o nim za­
ginął. Sąd okręgowy w Sanoku wzywa każdego ktoby
0 życiu Iwana Fećyckiego m !rł jakąkolwiek wiado­
mość, aby da! znać o tern Sądowi lub kuratorowi nie­
obecnego a Iw. dr. Śączce w  przeciąga sześciu mie­
sięcy od unia ogłoszenia tego wezwania. Jeżdli w 
tym czasie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o ży ­
ciu Iwana Fedyckiego uzna go na ponowny wniosek 
Katarzyny F jdyck i.j za zmarłego, a jego małżeństwo 
z nią "zawarte za rozwiązane. Kuratorem nieobecnego
1 obroń cą  w ę z ł a  m a łż eń sk ie go  m anu ja  s ię  p. ad w ,  
dra  Ś lączkę  w  Sanoku.

Sąd okręgowy Oddział IV. ,
Sanek,-dn a 30-czerwca 1922. w ' 7698

A/676/20/7. Wezwanie dziedziców niewiadomych z 
miejsca pobytu. Petronela z Winnickich Tymkowicz 
Czajkowska wdowa po Teodorze, zmarła 25. czerwca 
1920 w Czajkowiicach z  pozostawieniem ustnego kody­
cylu wobec świadków Mikołaja Lastowicza Czutowskie- 
so, Aleksandra Krokowskiego i Jana Szypy zeznanego, 
którym pozostawił? zapasy gruntowe i pieniężne wyczer 
pująre spadek swej siostrzenicy Domiceli Tymkowicz 
> dzieciom iej Józefowi i Dmytrowi Tymkowicz, córce 
siostrzeńca Tekli Winnickiej, zam. Daks i swej siostrze 
Gomicełi Winicktei z Mikołaja. Niewiadołiiydh z miejsca 
pobytu dziedziców ustawowych a to siostrzeńców spad- 
kodawczyni Józefa Winnickiego Radkiewicza, Fljasza 
Winnickiego Radkiewicza. Mikołaja Winnickiego Ra dzie­
wicza. dalej bratanka jsj Mikołaja Hul Winnickiego i 
brata Jana Winnickiego wzywa się by w przeciągu I 
toku licząc od dnia dzisiejszego zgłosili się w tym Są­
dzie. Po  upływie tego czasokresu! odbędzie się rozprawa 
spadkowa przy udziale dziedziców, którzy się zgłosili 
' ustanowionego dla nieobecnych kuratora p. adw. Dra 
Samuela Krebsa w Rudkach.

Sąd powiatowy, Oddział V.
Rudki, dnia 26. kwietnia 1921. 7637 1— 3

L. A. 1046/20/9. Kdykt. Sąd powiatowy w  Jarosła­
wiu ogłasza, że dnia 17. listopada 1920 w Żurawicach 
zmarł Andrzafi Szczepański, pozostawiając rozporzą­

dzenie ostatniej woli, w  którem nie ustanowił dziedzica, 
Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Jakóba Szczepań­
skiego nie jest znanem. przeto wzywa się go, aby w 
Przeciągu jednego roku licząc, od dnia niżej podanego, 
zgłosił się w tut. Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia w przeciwnymi bowiem razie spadek zo­
stanie przeprowadzony ze zgłaszaiacymi się drdedzt- 
cami i z kuratorem Wojciechem Rutem ustanowio­
nym (fia nieobecnego Jakóba Szczepańskiego.

Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jarosław, diria 16. czerwca 1922. 7639

. C. 111234/22/2, Edylct. Przeciw Franciszkowi Zadu- 
J^jskiemn z Czarnokomteckiej Woli, którego miejsce po- 
PSta Jes niezaane, wnfesjonym został do Sądu powiat. 
w Ropyczyftcach przez IHca i Teklę Damnyk pozew o 
'^'Swołajde darowizny. Na podstawie pozwu wyznaczo­
ną została rozprawa na dzień 11. września 1922 o godz. 
9 rano. Celem strzeżenia praw pozwanego ustanawia 
si<? Pana, Dra Gelbrrą adw. w Kopyczyncąch kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwanego w  rze­
czonej sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki on w Sądzie się rnę zgłosi lub pełnomocnika nic 
zamianuje.

Sąd powiatowy,. Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 30. czerwca 1922. 7652 1— 3
Prez. 2795/18/P/22. Opwieszczenie. Prezes Sądu z- 

pedacyjnego we Lwowie zamianował dla trzeciej 1 
czwartej zwyczajnej kadencji posiedzeń Trybunału 
sądów przysięgłych w Sądzie okręgowym w Złoczowie 
rozpoczynających się dnia II .  września 1922 i 11. gru­
dnia 1922 o godzinie 9 raaro przewodniczącym Prezesa 
Sądu okręgowego Antoniego Stankiewicza, a zastęp­
cami przewodniczącego wiceprezesa Sądu okręgowego 
Dra Adama Strawińskiego I  Sędziów Sądu okręgowe­
go Antoniego Dręgiewicza, Bronisława Pańdewicza, 
Józefa Samuelowicza, Jarosława Baranowskiego, Ma]* 
jama Szweda i Emila Baraczewskiego.

Prezes Sądu okręgowego. 
Złoczów, dnia 30. lipca 1922. 7666 1— 3

L. cz- C 148/22/t. Edykl. Strona powodowa R - 
giną z Rosenbergó w Dnkafęn'ei!?r wniosła skargę 
■irzeciw stronie pozwanej Judzie W olfow i 2 im. Ro- 
s nb rg o dziedzictwo do L- c z- C 148/22. Audiencja 
do ustnej rozprawy zos tifa  wyznaczona na 30 sier* 
pn;a 1922 o godz* 9 przędna/, w  tym sądz ę biuro Nr- 
8 Sala rozoraw- Ponieważ nrejjce pobytu strony po- 
z .vaaei jest nieznane, ustanaw a s ę  Dra Go diiamera 
adwokata w  Msdencuch kuratorem, k tórv  ia b?dz’e 
zaste .Owal na jej koszt i uiębe.tpieczeńs wo dotąd, 
ri róki ona sami .'ię nie s !awi i nie ustanowi pełno- 
mocn ka-

Sąd powiatowy Oddział I,
Medenice dnia 1. sierpnia 1922. "i7o,3
C 277/22/1- Strona powodowa Maria AlbuS z 

Podkamicnia wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Józefowi Kie I i tow- o uznanie własności zpn do L- 
■si■ C 2/2/32 Audiencja do ustnej rozpraw y została 
wyznaczona na 9 września 1922 godz. 8 pr edpoł- w  
tym :-ą Izie biuro Nr- 4 -tafla rozpraw I. o Ponieważ 
miejsce pobytu strony pozwanej jes-. nieznane, ustana­
wia się P- Dra Klemensa Nussbaurna adwokata w 
Podkamienio kara orem, który ją będzie zastępować 
na jej k is 't  i niebezpieczeństwo dotąd, dopóki ona 
rama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocnika- 

Sąd pow iatowy Oddział II- 
Podkamień, dna 19. czerwca 1922. 7704
Prez- 2513/18/22. Ogłoszenie. Prezes^ Sądu ape- 

ia.cvine.go w  Krakowie zamianował r.a I i i .  kadencję 
Sądu nrzyśięgłych rozpoczynającą się dnia 1- w rze­
śnia l922-  Przewód iczaovm Trybunału Sądu przysię- 
głych Prezesa Sądu okręgow eg) Dra W óidyJaw a 
Krsczkiewicza, zaś W iceprezesa Są i u okręgowego Dra 
Eugeniusza Ge slera, sędzio v okręgowycii Mar ana 

• Korytcwskiegoy Karola■ Nstiyczkę i Stan sław,a N ow a ­
ka zastępcami prze woda czącego*

, — -Pfeżes S4du okręgowego,
'Tarnów, dn ią '29. linca 192,2. ' ;I' r ‘690

Hedsch Korn z Paniszczowa wyrokiem Sądu po­
wiatowego w Lu łowiskach z 9. maja 1921 U. 60/21. 
zmienionym wyrokiem Sądu okręgowego w Sanoku w 
kierunku podwyższenia kary został zasądzonym za 
sprzedaż mąki owsianej po wygórowanych cenach — 
na karę jednomiesięcznego aresz-tu oraz grzywnę
30.000 Mfc. z karą zastępczą dwumiesięcznego are­
sztu. ■

Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska, dnia 31. lipca 1922, 7663

U. 505/21/11. Zotja Paluszek winna, że w sierpniu 
1921 w Muszynie żądała i przyjęła za litr mleka nad­
mierną cenę 60 marek. Zasądzona na 7 dni aresztu i 
grzywnę 2.000 marek.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Muszyna, dnia 24. stycznia 1922. j  6900

L. 6/21/8. Ogłoszenie. Piotr Tomczak z Przewodo­
wa uchwałą Sądu powiat, w Bełzie z dnia 2. maja 1922 

? został częściowo pozbawiony własnowołności z powp- 
jjd-u marnotrawstwa. Kuratorem ustanowiono Iwana Ta* 
| rosiuka syna Hnata.
* Są-d powiatowy Oddział fil,

Bełz, dnia 2. maja 1922. 7618 1— 3
L. cz. P / I I1/22/4. Nad Michałem lwańiszyr.em zc 

Siedlisk zawieszono kuratelę z powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem jego ustanowiono Iwana Szczerbatego 
ze Siedlisk.

Sąd powiatowy.. Oddział IV.
Bobrka, dnia 15. maja 1922. 7638
P./594/21/II. Uchwałą Sadu powiatowego w Delaty- 

ni-e z dnia 20. grudnia 1921. L. 13/21 została Mafia z Na- 
horniaków Hna-tiuk ż. Michała z Krasnej pozbawiona 
własnowolności całkowicie z powoda umysłów f i cho­
roby. Kuratorełn ustanowiono Michaiła Hnatiuka s. 
ł-wana z órasm'!.

Sąd powiatowy.
Delatyn. dnia 16. marca 1922. 7648
P/165/22/4. UdKwala Sądu powiatowego w Delaty- 

nie z dnia 8. kwietnia 1922 L/4/22/3. został Wasyl N;i- 
horniak s. Nykoły szewc z Krasne! częściowo pozbawio­
ny własnowolności z. powodu marnotrawstwa i pijań­
stwa.. Doradcą ustanowiony zostat Wasyl Nahorniak s. 
Dmytra z Krasnej.

Sąd pow’atowy.
Dełatyn. dnia 27. kwietnia 1922. 7649

P/l 12/22/7. Uchwałą Sądu powiatowego w Dclaty- 
nle z dnia 16. marca 1922 L/.3/22/4. została Anna Za­
chara. ur. Pijak żona Wincentego Zachary lat 31/ li­
cząca, zamieszkała w Brcdtheimic pozbawiona czę­

ściowo wtasnowohiości z powodu marnotrawstwa. Do­
radcą ustanowiony został Władysław-- Pijak, s. Jana 
ze Stego Józefa.

Sąd pow:atowy.
Delatyn, dnia 2. maia 1922. /650

Prez. 15.298/22. Konkurs. W  okręgu Sądu apelacyj­
nego w Krakowie są do obsadzenia posady naczelników 
Sądów powiatowych w Czarnym Dunajcu, Jordanowie, 
Przeworsku, Skawinie, Sokołowie, Zakliczynie, Zato­
rze, Żabnie i Wiśniczu. —  Kandydaci, ubiegający się 
o posady w powyższych miejscowościach ewentualnie 
w innych opróżnić slz mogące, winni wnieść odpowied­
nio udokumentowane podania w drodze służbowej do 
Prezesa Sądu apelacyjnego w Krakowie najdalej do 
dnia 20. września 1922.

Kraków', dnia 4. sierpnia 1922. 7680 1—3
Prez. 2 ’.224/Z/22. Konkurs. Ogłoszony w Nr. 174 

„Gazety Lwowskiej" konkurs na posadę kcmtrolora do- 
mnwięziennego w Czortkowie upływa z dniem 15. 
września 1922 r. 7667 1—3

Lwów, dnia 29. lipca 1922 r.

i
Nc. V. 111/22/1. Na wniosek Michoła Bystrzyckie­

go w Przemyślu wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji następującego, rzekomo przez wnioskodawcę 

zagubionego zaświadczenia na zaliczenie wystawionego 
przez stacyjny Urząd kolejowy w Przemyślu 29. kwie­
tnia 1922. Serja 35 a. Posiadacza powyższego zaświad­
czenia na zaliczenie wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną. ,

Sad p o w ia to w y ,  O d d z ia ł  V.
Puem yśl, dnia 10. lipca 1922. 7673

r i ir,

Firm. 367/22. Stow. V/400. Zmiany i d-odatk1 do wpl- 
sanych już firm Stowarzyszeń. Wpisano w rejestrze 
Stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych. Siedziba 
Stowarzyszenia; Siercza p. Wieliczka. Brzmienie firmy. 
Chłopsko-' robotnicze stowarzyszenie Spożywcze za- 
reiestr, „z ogran. poręką Walne zgromadzenie-zebrane 
w driiu 19. lutego 1922 nćhwa-iiło rozwiązani#'! zlikwi­
dowanie Stowarzyszenia. Likwidację przeprowadzą 
dotychczasowi członkowie Zarządu, którzy będą podpi­
sywali firmę Stowarzyszenia z dodatkiem w likwidacji. 
W ierzycieli wzywa się by swe pretensje do Stowarzy­
szenia zgłosili. Dzień wpisu: !. kwietnia 1922.

Sad okręgowy cyw. jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 30. marca 1.922. 7538 1— 3

Firm. 825/22. Stow. IY/138. Zmiany i dodatki do 
wpisanych już firm stowarzyszeń. Wpisano w reje­
strze stowarzyszeń zaobkowych i gospodaczych. . Sie­
dziba stowarzyszenia: Kasa Komercjalna w Bochni.
Brzmienie firmy; Stowarzyszenie zareistrowane z o- 
gran. poręką. Uchwałą walnego zgromadzenia z dnia 20. 
czerwca 1922 postanowiono stowarzyszenie rozwiązać. 
Likwidatorem wybray: Józef Konigsberg dotychczaso­
w y dyrektor. Odtąd firma brzmi: Kasa Komercjalna w 
Bochni —  Stowarzyszenie zarejestrowane z ogr. poręką 
w likwidacji i wybrany likwidator będzie podpisywał 
firmę z powyższym dodatkiem. W ierzycieli wzywa się 
by swe roszczenia do Stowarzyszenia zgłosił. Dzien 
wpisu; 27. czerwca 1922.

Sąd okręgowy, jako handlowy, Oddział II.
Kraków, diria 23. czerwca 1922. 7549 1— 3

Firm. 199/22. Rej. A./9. Zmiany dotyczące firmy już 
wpisanej. Dnia 10. lipca 1922 przy firmie: Brzmienie; 
„Brada Miinch" (Bruder Munch) siedziba: Biała. Przed 
miot pr zedsi ęb-iorst w a Przędzalnia kamgarnu i fabryka 
pasamanów, wrpfsano w rejestrze następulące zmiany; 
Wystąpili z dniem 31. marca 1922 jawni spólnicy pp. 
Jułjusz Munch 1 Adolf Miinch, a wyłącznym właścicie­
lem firmy jest obecnie p. Leon Ncmnann.

Sąd okręgowy, Oddział II.
Wadowice, dnia 7. lipca 1922 r. 7371

Firm. 301. stow, VII/146. Wpis firmy Spółdzielni. 
Do rejestru wpisano dnia 26. marca 1921. Siedziba fir­
my Tartaków' miasto. Brzmienie firmy; Sklep kółka ro - 
niozego stow. spółdz. zar. z ogr. poręką. Data statutu ’ 
20. lutego 1921. Przedmiot przedsiębiorstwa: stowarzy­
szenie ma na celu podniesienie dobrobytu swych człon­
ków. przez zakupno magazynowanie oraz sprzedaż towa­
rów spożywczych artykułów domowego i gospodarcze­
go zapotrzebowania produktów rolnych i wyrobów 
przemysłowych. Czas trwania nieograniczony. Dyrekl 
oja driada sie z 3. dyrektorów i 2 zastępców dyrekto­
rów. Dyrektorami wybrano Teodora Pirozka wł. real­
ności, Antoniego Ościaka wł. realności i burmistrza 
miasta Tartaków a obydwóch w  Tartaków ie i Antonie­
go Ońtowslldego sekretarza gminy Byczów, żaś zastęp­
cami dyrektorów wybrano Piotra Dubika rolnika i Jana 
Kocięta studniarza obu w Tartafcowie. Podpis firmy pod 
naizwą stowarzyszenia umieszczą swój podpis dwa! 
członkowie dyrekcji. Ogłoszenia umieszczane będą w 
Przewodniku kółek rolniczych. Udział członka wynosi 
500 Mkp. Odpowiedzialność prócz deklarowanych udzia- 
tójk daJ£żA iiszczę kwotą równająca się wysokości de­



e „GAZETA LW O W SKA ’ ’ z cmla 12. sierpnia 1922.

klarowanych (SŁialów. Wpisy szczegółowe. Stowarzy­
szenie tna radę nadzorczą złożoną z 5. członków. Do li­
kwidacji stowarzyszenia mają mieć zastosowanie prze- 

ipisy ustawy z 29. października 1920.
Sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.

Lwów, dnia 17. marca 1921. 7414
Firm. 102/22. Oddz. B./8. Uchwala. W  rejestrze 

handlowym ara Towarzystw akcyjnych przy firmie 
Polski Bank handlowy Ocixiziat w Sanoku zarządza się 

i v- pi-s, żc począwszy od dnia 12. iipca 1922 obowiązują 
} Polski Bank handlowy Oddział w Sanoku prawomo­
cn ie dwa podpisy, a to dra Tomasza Turczyna kiero­
wnika Oddziału i Gabryela Zingniew-icza księgowego i 
żc wszelkie dotychczasowe upełnomocnienia, tracą z 
dniem powyższym moc obowiązującą.

Sąd okręgowy.
Sanok, dnia 22. Iipca 1922. 7445

Finn, 34 St'v.y. li. 34.1 . 3jtiHH i RosaTKH ąo btiw- 
, caHnx Bace ipip.u . Ą o  pescTpy Bcnrano ą r h  28. Jliororo  
[1921. OciąoK CTOBapinneufl jRoBKaa. <t>ipMa S B y w r b :  To- 
•BapUCTBO KpeaMTOBO HapOAHHH HlM CTOB sap. 3 o6 m. [10- 
pyKoro. MneHa ąiipeun,iń BHCTyniuiw O O e ij ia n  B in t i f l  

’ ckiih i Cesierr yń flfc  i aacTynmiini O. Mstbim  ^ewnyK  i 
*J>eąb M'/3ni<a. B  ix Micpe B«6paHO Ibeh OpiOBCKtifi, 
A ąo flfc ) KnTaKCBii4 ąnpeKTopaMn, a  nu. KflBapaa Cetn>- 

'KOBCitoro i rpim opHH Muxafijin:uinHa sacTynnHKaMH Bcix 
aasfernKajrnx b ŻKoJiKBi.

Cya OKpyajHBH ano ro p r . Biąąiii IV.
JlbBiB, ah a  14. aioToro 1921. 7210

Firm - 516. S to w . H- 229. 3muth ąoTHnani cjjipMii 
'Butę BnH saaot JIhh 12. m a r  1920 npii cf)ipmi: SByneue  
({jipMB: lloBiTOBe T oB ap u crbo KpeąnTOBe C t o b . aapeecTp  
3  oduencen. nopyKoio. OcłąoK  cTOBapiuueufi: JIbsiB B b h -  
cano c jiiąy io ii 3Minn: BnuepKHeuo b pescTpy sjieHa ynpa- 

1 bu Eu Lin KopąaceBim a, a snncaHo Ha horo Mierne naeHOM 
ynpaBH Jlan ia IJ,n6y.UbCKoi’o.

Cy# oKpyjKHna jiko ToproBejibHHH BiąąOi IV 
JlbEIB, flłlH 25, UbBLTHH 1920. 6326

F rni. $80/2?. *?tow. III. 71. BiiHcaHO ąo  peecpr  
CTosapHLiienb fuipoSiiOBii* i ro cn oąapcK m  m o na sa ran b -  
bux 55opax cTOBapnuieiraa „(/.hijikh omaąHocTH i iio3H- 

)bo i; u l lcpHnxiBHftx c ro sap  oapeecrp . 3 iieodr.feHifiHOio 
•iinpyiiOR) /[hu 12. jnoTOro 1921 u Mieięe aoreaep im n nx  
. B.iiniiii :jripfi;vy la h ro p b i M apainyna, lijiHMa TypoK, Jlyua 
3artopci.Koro, lnami Sea;piyita !  Bohh/iku Bafipano hobu.v 
u.nniin aapHpy a t o :  M nlonau J laH M eB usa  ano M cto s i-  
ru.in napady, Xn,iii;a Ib o lS n  r.ico aacTyrniHiia nacTOMTejui, 
HaCBjju O eay iyR a  3iina łBana, B acn aa  BiTeHbKO cnua  

'<t>e,ibaa i KoHcraHTHHa B opa ita  HauaJibHOKa rpoM aąa Tw e -  
•nuiiu sapnąy bci u 4epniix iBuax 3aMeniKa/inx. / In a  buij- 
. cy : 8/4. 1922

Cyą OKpyjKHna hko  ToproBejiLHHH Bią/pu I I ,  
Tepnoniab, hh 7. mmiTC!! 1922. 5763

Firm . 91/22. R?. C. L  187. PiuieHe CeHaTy. Haue- 
teHT BnneaTH ąo  pescTpy R g. C. OciąóK <{>ij»MH: C t ;*h h - 
cnaBiB. <4>ipMa 3EyuiiTb: „d>ap(5ojib" C.nbiKa 3 odMeme- 
hoki nqpj|ioio po polsku -F a r b o l "  S p ó łk a  z [g ran iczon ą  
p o rę k ą  po niem iecku „ F a rb o l"  O e sed sc lta ft  m it be- 
sch iinkter H  ftu n g  'la c  TpesaBa cniaKH Heo6Me«teHn5. 
lipeAMCT niąiipHSMCTBa e ToproBJia MaTepanin xipypr’i- 
UHHX, TOaSGTBHX. by-MOBUS, Ó)OTObpact)i4HiIX apTHKyaiB
rhapfi, UHKepiB, npupafliB ^o paCojzosai i iHutHX cuup ipn «x  
npeaMCTia. O chobhhS KaniTai cuiaun m in ocm b  2,500.000 
Mii. i 3icTas n ni.nocTii BnaaueHHS. yupaBuresaM ia cniauw  
e ĄjieKcaHflep IlacoK, Kynen,b b CTauHuiaBOBi, H iob K o -  
Ba.tbCKiu biMua-siaabHHH npocfiseop »  CTanHciiaBOBi, 3a- 
aTycHHKOM ynpaB.ieHH a łOcacj) i lf ira rae sc l in BJiacTHTeab 
ffi6p b CraHncJiaBOBi, H ifluac (JnpMH cniawii nacTynaeTb b 

i to h  cnorió, m o nią nenaricoio Ciiijutii KaaąyTb CBoi nią- 
nncn /[na ynpaBHteai, aóo oąen yiipam iTcab i aacTynHHK 

i mieHa ynpaBH, a6o BpemTi oąeH ynpaBHTerib, a<5o 3acTy- 
nHHK ynpaBHTe.ua i npoftypacT. 3aTpnMyG ca oąeH eb3eM- 

1 m a p  KOiiTpaKTv oCjhutoto sktom  H0TąpnnnbnHM 3 ąaTH 
CranHCJiaBiB 19/3 1922 a. pen. 2455 3ap aą «:ye  en 3attio- 

! Mena i uuHCana TOi cnijncH b peeTp ToproBe.ibHnii i npa - 
j CHiae ca oąeH ebseMnnap T oro  KOHTpasTy IIpOKypaTopai 
y  H lbo b i Bpa3 a cnncoM cnijibHHKiB i .saBiąaTeiiiB 3 thm  
uio b KBHxax anabaTiB (binarne iiocTaHOB.ieH« ROHTpaRTy 
MoryTb ÓyTH neperjiaąaiii. OtIm noBiąoMaaa ch uporny- 
4HX B THM mo 3 flHeM 15. HepBHa 19 2 BlIHC Cui.TKH B 

IpescTp ToproBeabHHB 3icT3B ihkbi atmil.
Cyn OKpy jkhhh a ko TOprORejisniiH B #  II  
CTaHHcaaBiB, ąaa  13 uepBHa 1922. 7609

ipipM. 8?. Ct o b  IV . 14-3- 3j«iira i ąoąaTKH ąo  Brm-
caHHX ijiip.M CTOHapnnieHb OciąoK : JIu b i b . <bipMa SB ynarb : 
„CnontnBHo rocnoąapcK a euiuita, CTOBapameiie 3apeecTpo- 
Ha«e  3 o6.MejKeHOK> uopyaoio y JlbBOBi. 3MiHa CTaTyTy :
n o  mucjih yxuajiH 3araabHHX ŚÓopiB a ahh 24/IX. 1919. 
3MiK€no § 15 CTałyriB  b  tIm HanpaMi, mo oąKH uaeHb- 
CKPH yąi.T BHHOCHTb 20 Kop. —  § '24. B TIM HanpflMi. mo 
BiąBiuaaŁHicTb ąaJTbina uaeHa BHHOCHTb ąeeHTbpaaoBa b « -  
( o t h  33.3 K.reuoro yąi.iy. H iieaii anpeKHni ye rynn an : I b u h  
t.TepmoK, AM 6po3ia Bepe30BCbKnti, M iiKoaa JleBniibKHH 

. l IaeHH ąiipeimiU' BnSpaH i: Ewi-iin CrepKWUOHa, railii<a
' ypaąHHKa y JlbBosi cnpaBHbaOH. CeweH MHTHHCbKHn 
ypHAHHK y JIbB<ł3i KHHroBOąneM, <pH.iHn [BfiHeąb Kyneun 
v TbBOBi, 3acTvnnHKOM naesa  ĄaTa Btracy: 24. pbBiTHa 

9̂20>
C y ą  oKpyatagH, hko TpprOBe.ibHHH Bią^ia IV .

JIbniB, a aa  25. Mapufi 1920. 5485

F irm - 105/22. S to w . f f .  230. B n ac  óiipMH CTOBapn-
• JMeaa sapoÓBOBoro i roenoąapCKoro. BnwcaHo ąo peeeTpy
: cTOBapHmeHb 3apoÓKOBHx i rowioąapCKHK ahh  28 4 19;2.'
: / [a ra  c raT y ra  20. jik>toi’o 19a2. 0  ;bocti, CTOBapiimeHH : 
Jlyaa Beałina. BneaiBs (jiipM H: rocnoąapCKa ToproBjrp 

! BoonepaTHBHa s  o 6 x e x z M O K)  nopyr.oio b .'Iym bbbhki h 
i l  ab noonepaTiłBH e iiiąHoeHTH aapoCoi,- i rocno/.apCTHo 
1 uaesiiB cniJbHHM BeąeitaM niąupHe»iCTBa i niąwocaTii
* i .y jbTypHHH ypoBe i ib  cbo )X ujerriB ' l a c  ir.THyBaHBH ue-
( ÓMeaieHHM. dapeiaiim : 1) Mnaoia BpBKafiao c:un Ma- 
licn.Ma, 2) M nicoąa (t o c T H ia t i ,  3 ) M i ls a Ł io  K o n a p  m «  A a - 
m u a , 4 ) iIłh m  OopHHu aa .TyttHaK sjieHa yupaBK. 5) B a -  
cnrtb OpixoBc.Lcnii sacrynHW K 'u iena yupaew  .b^T, «  .T y iB

BMHsiw sa.Memuaai. lliąnac dmiMu: ynfiasa iiianncyG ko- 
onepaTHBy b neii cnociO mo npii (jpipMi imcnepaTUBii nią- 
micyeTb ca ąsa (2) hjichii ynpaBH i ue g yc.soanoK) isa- 
iKfiocTH 30O0BH3anv. boorpp ithbii Oro.ioiueHa CyąyTb. 
upuSsm na ripnmilńeHiii ku n,c Ta5;i[iu.'i b nnoKC-iio ao- 
oiiepaTaBK i p. KoaęąouacHiM oprani ToiiapucrBa KpaBBaiś 
Colo;; peEi3iiHHHH pycitHT CTowapHmeKb rocrio,!apcxHX y 
AbBOBi. yąwi ■ 'i.TenbCKirii BBKOCBTb 100J Mpan, 
u.1 mi MOiKe MnTH ói.ibiue yąi.iiB Tne-sn yĄutiB neoCMo- 
Jireae. HaHMenajse n. jioBHiiy yąiiiy Bnhaaye H.ien npu npu- 
uaTH) aro. a peniTsu HauąKm>me ą^Kim.ua ąincBoro po- 
ay. b rkim 3anBHB yą'ia. 3a aoCioBfioaHHn RoonepaTHBH 
BuuOEiąae ujsch ue TUbitH cboim yąiJiOM a.ae Kpiii toto 
raROHC ąajibm ro kbotoio ąo ąKopiaoBoi bucCith 3ann.Te- 
h  ro yąidy.

Cyą oapyjKHnii a  ko t  o p r  o bcji łb  h ii
TepHomab, ahh 22 MapTa 1922. 5396

F r»p. 150 22. t tow. I. 41, BmIhb i ąoąaTKH ąo 
Biiuragiuc (jiipu CTonapnmeHb BnHcaHnx b peeCTpi c t o -  
Bapniueub ;iapodKOBnx i roęnoąapa ;hx. Ociąots CTOBapss- 
uicBn 3apiic noBiT HaąBipHa. 4>ipMa 3b h h k tb  : rocnoąap- 
CKO-M;iHHapCKa cniaita »HapoąHHii /Liii CToaapuiłiefis aa- 
pe6crpoBaHe 3 oCMemeHoio tiopyiMio b  3apwn. ' Ihphh 
HapeKiiai BjacTynH.rii: IiiaK BaK.\tas, Auąpin BystaiłK > Ha- 
icojia KoaaaiOK. T jichh  jl,npeKU,ni BiiCpani: Mnxafi.ro Bi- 
jihk, Arią pi El By.MSHK i Bnrto.ia KoBaribK (nOHOBne). /lara
snący 9 sepBHa 1922.

C yą OR,pya;HHH hko  ToproBerr.Hafi Bią/ÓJ1 U.
CiaHricraBiB, ąHH 7. nepisiifi .1922. 7602

Firm. 146. Rg. C. VI/97. Wpis firmy stolikowej. Do 
rejestru wpisano dnia 6. maja 1922, Siedziba iirmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: Towarzystwo naftowe Ruszor 
spółka z ogr. odpowiedzialnością; po francusku; Societe 
des Petroles de Ruszor a garantie liinitee. Forma praw­
na spółki spółka opiera się na kontrakcie zdziałanym 
w iormie aktu notarialnego z daty Lwów  22. czerwca 
1921 I. rep. 682 zmienionym uchwałą walnego zgro­
madzenia *z dnia 31. stycznia 1922. I. rep. 1261. Czas 
trwania tueograniczoiij'. Przedmiot przedsiębiorstwa na­
bywanie terenów naftowych, udziałów brutto, netto pro­
wadzenie kopalń rafinerii i handel ropą. Kapitał zakła­
dowy wynosi 400.000 M'kp. w całości wpłacony. Za­
wiadowcy Jacqi.es de Thomassin de St. Pierre prze­
mysłowiec we Lwowie. Dr. Emii Taubes adw. we 
Lwowie. Zastępstwo i sposób podpisywania firmy spół­
kę podpisują obaj zawiadowcy łącznic i podpisują firmę 
w ten sposób, żc pod wypisatiem łub wydrukowanem 
brzmieniem iirmy umieszczą obaj swe podpisy.

Sad okręgowy, jako handlowy Oddział IV.
Lwów, dnia 28. kwietnia 1922. 750^

Finn. 58S. Rg. C. VI/115. Wpis firmy spófkowej. 
Do rejestru wpisano dnia 24. maja 1922. Siedziba iirmy: 
Lwów. Brzmienie firmy: „Harvest“ Spółka dla handlu 
i przemysłu rołniczegoc Spółka z ogr. odpow. Ce? 
Przedsiębiorstwa: a) utrzymywanie biiura porady we 
wszystkich sprawach przemysłu, rolniczego, wykonywa­
nie planów, kosztorysów, obliczeń rentowności, .wyda­
wanie opinii fachowych i t. czynności dla młynów, 
tartaków, gorzelń, browarów i innych fabryk oraz przed 
siębiorstw przemysłowych rolniczych., b) Utrzymywa­
nie składu, kupno i sprzedaż, komis i pośrednictwo 
handlowe urządzeń, maszyn, motorów, kotłów i wszel­
kich artykułów technicznych dla przemysłu rolniczego, 
cl Utrzymywanie składu, kupno i sprzedaż oraz branrc 
w komis i pośrednictwo handlowe maszyn i narzędzi 
[■■alniczich. Czas trwania Spółki; Jest nieograniczony. 
Forma spółki: Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością 
w myśl a.ustr. ustawy z dnia 6. marca 1<X)6 Dzpp. opar­
ta na aktach notanjainych z daty Kraków, dnia 22, 
marca 1922. L. R. 17478, oraz z daty Lw ów  dnia S. 
kwietnia 1922 L. R. 86527. Kapitał zakładowy: Wyno.sr
275.000 Mkp. gotówka pełnowpłaeonych. Zastępstwo 
Spółki: Wykonują zbiorowo dwaj zawiadowcy Stefan 
Gaca przemysłowiec w Krakowie ul. Czarnowiejska 55. 
i Leon Letyński były dyrektor Banku we Lwow ie Zy- 
blikiewicza SlMalbo ieden z tych zawiadowców wraz 
z prokurzystą Ludwikiem Frankowskim urzędnikiem 
prwatnym we Lwowie. Akademicka 12. Podpis firmy; 
Następuje w ten sposób, że pod utnieszczonem brzmie­
niem firmy kollektywnie albo dwaj zawiadowcy, albo 
ieden zawiadowca i porkurzysta z dodatkiem prokurę 
wskazującym wypiszą własnoręcznie swe nazwiska. O- 
głoszenia spółki: Obwieszczane będą takżee w jednym z 
periodycznych dzienników w ;  Lwowie wychodzących. 
Prokura- Udzielona została kontraktem Ludwikowi 
Frankowskiemu urzędnikowi prywatnemu we Lwowie. 
Akademicka 12.

Sąd okręgowy, iako handlowy Oddział IV.
Lwów , 23. maja 1922. 7502

Firm. 707/22. Oddz. C. V/294. Wpis do rejestru 
handlowego firmy spółkowei. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Krakóu. —  
Brzmienie firmy: „Arboresca“ Towarzystwo Przemysłu 
drzewnego Spółka z ograniczoną odpow.iedziałnośCKł. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem Spółld jest naby­
wanie .sprzedaż i wszechstronna eksploatacja lasów, 
poręb i majątków' leśnych, zakładanie i prowadzenie 
tartaków i wszelkich innych fabryk i zakładów w za­
kresie przemysłu i handlu drzewnego, kupno i sprze­
daż wszelkich gatunków i rodzajów drzewa, oraz pro­
duktów przemysłu drzewnego. Formo spółki: Spółka z 
ograniczoną odnow ićdzrainością w myśl ust. z 6. mar­
ca 1906 Dz. p. p. 38 oparta na kontrakcie z dnia 10. 
kwietnia 1922 L. R. 27112 i deklaracji dodatkowej do 
kontraktu Spółki z daty 39. maja 1922 L'-. 27553. Czas 
trwania spółki: nieograniczony. Kaptitaf zak(a<±iy y
Spółki wynosi 60CU100 .Mkp. w całości w gotówce wpła­
cony. Do zastępstwa spółki są uprawnieni dwaj zawia­
dowcy. a to; Dr. Samuel Pfizer w Krakowie, Zielona

20, Ozjasz Isłer w Krakowie, Szpitalna, Jakób Ozjasz 
Kiihl w Wiedniu Am Tabor 22 zamieszkali. Podpis lir- 
my: pod brzmieniem firmy którzykołwiek dv aj zawia­
dowcy umiesz-czą Kollektywnie swój poapis. Dzień wpi­
su: 3. czerwca 1922.

Sad okręgowy, jako handlowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 2. czerwca 1922. 7341
Finn. 351/21. Stow. VII/150. Wpis firmy Spółdziel­

ni. V.'ptSaiio do rejestru spółdzielni. Siedziba stowa­
rzyszenia: Lwów. Brzmienie Firmy: „Rewera‘‘ ogólna 
spółdzielnia z odpowiedzialnością udziałami we Lw o­
wie. Data statutu: 17. marca 1921. Przedmiot przed­
siębiorstwa: wsizełakiego rodzaju itrzedaębiorsTwa 

handlowe i przemysłowe sklepy z artykułami pierwsze? 
potrzebny dział kredytowy bankowy wkładkowy'. O- 
graniczeń do zawierania interesów z nieczkmkamd nie 
ma. Czas trwania: nieograniczony. Dyrekcja; składa 
się z dyrektorów i jednego zastępcy dyrektora. Nazwi­
ska członków Dyrekcji: Józef Trznadel, Kaźmierz
Więcek i Feliks Kramer dyrektorowie, oraz Jan Nowak 
zaątępca dyrektora wszyscy we Lwowie. Podpis Fir­
my (F. Z.) Firmę Spółdzielni podpisuje koUektyiwnie 
dwóch członków Dyrekcji. Ogłoszenia umieszczane bę­
dą w „Gazecie Lwowskiej*. Udiział członków: 5009 
Mk. Odp^wiodziatoość: udziałami. Wpisy szczegółowe: 
Spółdzielnia ma Radę Nadzorczą, złożoną z 9 członków 
dc likwidacji mają zastosowanie przepisy ustawy r. 
29. października 1926. Data wpisu: 6. kwietnia 1921.

>,ąd okręgowy, jako handlowy Oddział IV. 
Lwów, dnia 6. kwietnia 1921 7494
Firm. 541/22 Oddz. C. V/266. Wpis do rejestru 

handlowego firmy spółkowej. Do rejestru oddział C. 
wciągnięto co następnie: Siedziba firmy: Kraków. — 
Brzmienie firmy: .Maks Lauterbach —  Dom tekstylny. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: kupnoi sprzedaż wszelkiego rodza­
ju tow--a rów tekstylnych i zakładanie w tym cciii skle­
pów,- biur oraz filji agencli, ekspozytur i składów ko­
misowych poza siedzibą Spółki. Forma spółki: Spółka 
z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. mar­
ca 1996 L. 58. Dz. p. p. oparta na kontrakcie z datv 
Kraków dnia 18. kwietnia 1922 L. R. 27158 Czas trwania 
spółki do 31. grudnia 1926. Kapitał zakładowy spółki 
wynosi 1,200.600 Mkp. w  całości w gotówce wpłacon d. 
Do zastępstwa spółki są uprawnieni zawiadowcy Br. 
Maurycy .Holzer w Krakowie ul. św. Gertrudy 2, Ma- 
lcsymilga.n Lauterbach w Krakowie ul. Krupnicza 3. Her- 
man Esslowicz w Krakowie ul. św. Agnieszki 1. 4 zamie­
szkali. Podpis firmy: pod brzmieniem firmy położą swe 
podpisy dwaj zawiadowcy kollektywnie, lub jedmj za­
wiadowca i prokurzystą z dodatkiem piokurę wskazu­
jącym. Ogłoszenia spółki usttcuteczniknę będą zapo- 
mocą listów poleconych. Dzień wpisu; 28. kwietnia 
1922.

Srtid okręgowy, jako handlowy, Cdazia? II, 
Krakótó, diiia 28. kwietnia 1922, 7539
Firm. 780/22 C. V./304. Vj'pis do reiestru handlowe- 

ge firmy spółkowej. De rejestru firm spółkowych — 
wciągnięto — co następuje. Siedziba firmy: Kraków. —  
Brzmienie firmy: Bar narodowy i delikatesy spotka z 
ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiot przedsiębior­
stwa: prowadzenie przedsiębiorstwa restauracyjnego i 
handel delikatesów. Forma spółki: Spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w myśl ust. z 6. ma.rcą 1996 
L. 58 dz. pp. oparta na kontrakcie z daty Kraków 2. 
czerwca 1922 L. R. -5077. Gzi s trwania spółld nieogra­
niczony. Komandytnicy: Kapitał zakładowy spółki w y­
nosi 150.000 Mkp. w całośc w gotówce wpłacony. Do 
zastępstwa Spółki jest uprawniony zawiadowca Ignacy 
Feilszus —  kupiec w Krakowie przy ul. Szlak I. 47, 
zamieszkały. Podpis firm?': pod brzmieniem firmy za­
wiadowca podpisze swoje nazwisko. Dzień wpisyj 22. 
czerwca 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział U. 
Kraków, dn.is 17. czerwca 1922. 7550
Firm. 754/22. Oddz. C. UI./135. Wykreślenie firmy. 

Z rejestru C. wykreślono: Siedziba firmy: Kraków. —  
Brzmienie firm y;_ Petrolea naftowa spółka z og-aniczoną 
odpowiedzialnością w likwidacji —  skutkiem zwinięcia 
przemysłu. Dzień wpisu 20. czerwca 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział II. 
Kraków, dnia 14. czerwca 1922. 7547
Firm. 821/22. Oddział B. I. 232. Zmiany i dodatki

odnoszące się do wpisanych już w rejestrze handlo­
wym firm spółek. Do rejestru oddział B. — wciągnęito
co następuję: Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy: 
Bazar Polski S. A. w Krakowie. Dotychczasowy dyre­
ktor Józe? Sperling ustąpił. Dyrektorami mianowani: 
W ładysław Woliński i Józei Wężyk. Dzień wpisu: 29. 
czerwca 1922.

Sad okręgowy jako handlowy. Oddział U. 
Kraków.dnia 28. czerwca 1922. 7548

do roznoszenia poszu*
feujs się. Wiadomość w Admi­
nistracje „Gazety Lwswskier? 
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